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Dziennik po ilyczny, społeczny i literaok· 
pod kierunkiem St. Ksł~laa. 

Wtorek, dnia 28 marca 1911 r. 

Redakcja i administracja .Kurjera Łódzkiego„ Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze- ~sna O!fłosze11: I-sza stro11a 50 łcop. za wiersz 

łlłełcl się w łokału przy ul. ZachO<lłłiej Nr. 37. niem do domu, przesyłką pocztowct ua prowincję lub lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrologi i re· 

hdelesowa11i do redakcji zgłaszał sif: mogą od do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, kłamy 15 kop., ogłoszenia zwyctajne 10 kop. Orob111 

'ł'l „dD 12 ·w oołudnie i od 6 do 7 wlecz. kwartalnie rb. 2 kop. 10, miesięcznie 70 kop. ogtoszenia 11/, kop. za wyra1.. 

Adadnistnda otwarta od 8 rano do 8 wlecz. Za przesyłk~ zagrani-c~ dolicza się 60 k. miesi~nie. Ogłoszenia zamiejscowe: l str. SO kop., reklamy po 
Adres telef!raficzny: .Łódź Kurjer• Zmiana adresu 20 kop. TELEFONU fłr. 253. 20 k., zwycz. po' 12 k. z:i wier:;~ l;!lit 1 .vy ·11h ie!'> rnłefsce 

Rękopłsów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 

Agentury: w lodzi Biuro OJ!t „Promień", Piotrkowska 81. W Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej. W Zgierzu Al. Biełas, Poczek. Tram w~ Nowy Ryl'le!.; 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłosze6 w Rosji, za granicą i w Krolestwie Polskiem, oprócz Łodzi i okoliey. oddane je;t Domowi Handlowemu L. i E. Mstzl i 8-l<r 

T t P I k• A. Zelwerowicza. ea r o s I (Cegielniana M 83.) 
Dziś 
wiecz. _L~ AJZI2T ~\ 

----------------------------------------------------------------------------
Teatr popularny. ~~~„ l'róJowa Wanaa 

Teatr Popularny . . ~I· • • • • • • ·I~~ 

Jylko . 3-prze stawie ia Operetk· P lskiej 
·a1e.m Rań: Mar." i -" Ho•bo •kiej. Bo s i · 1 lfiń i " orai panów: M~szlr.owakiego, ri:Dowmunda 1 

ile• a, Kozłowskiego, Kr zyńakiego, Janoty i innych. · 

dane b dą: =-=========================================~;;.= 
We wtorek, d. 4i kwietn~:l r. b. W środę, d. 6 kwietnia r: L. We czwartek, d. 6 kwiJtnia r. b. 

Manewry jesienne ąra ia r xenburg = Miłość cygańska 
Bilety do nabycia w biurze dzienników „Promień", Piotrkowska 81. . 

I li • • • • li Q<•l~OO~l•>C li • • • • li J'-~~ 
2\~łe :9rzea~ławienie aJa prenumerałorów „ł'urjera ~óaz~iego" 

TEATR POPULARNY W środę, d. 29 maroa o godz. 8 min. 15 w. d~ną będzia nadzwyczaj 

• ktowna sztuka L. TolsłoJa P• t. 
efa• 

„Owoce Oświaty" 
BDetf po znl*8qoh .,.awle do połowy cenach Sfl do nabycia w administracji .Kurjera Łódzkiego", Zachodnia .Na J!, codz1eń od g. 9 r. do 8 wiecz. 
· Sprzedaż w administracji trwać będzie codzień do środy 29-go marca do godz. 5 po poł. Reszta biletów sprzedawana bt::dzie w kasie teatru od. go dz. 6 po poł. 
' w 6rodę, ju* po ce111ach zwykłych. Administracja sprzedaje bilety tylko za okazaniem kwitu od opłaconej prenum~raty za 1m~314c marzec 1911 roku 

Dostać mo:tna wszędzie 

NIEZBĘDNY 

KREM i ELIKSIR do 
, 

zbadany przez urZQdy lekarskie. 
(Wiedeń 3 Czerwca 1887 r. i Paryż 3 Kwie­
traia 1890 r.) Przy użyciu zęby pozostają 

czyste, białe i zdrowe. 173-1 S 

WAR~ZA. WKKA chemiczna ładysława PIĘ I 
PM~Nlll i farbiar ia ł.ódź, P!f.f:;~0~~~1~a 1&1 „ 

Wykonywa wszelkie roboty, w zakres pralni chemicznej wchodzące, szybk~, 
akuratnie i tanio. r439-124- 1 

KALENDARZYK. 

wtorek, d. 28 marca 1911 r. 
Dziś : Jana Kap, 
Jutro: Eustazego Op. 



Upadłośe. 
Dnia S (161 marca 1911 r, PlotrkoW!lkł Sad 

Okręgowy, wysłuchawszy sprawe o nlewypłacal· 
:iości Łódzkiego kupca 

Dawiła J6zefa Jakubowicza, 
postanowił 1) pomienionego kupca Dawida Józefa 
{2-ch imlon) Jakubowicza uznać za nlewypłaca]. 
uego poczynajac od d. !.!2 Lutego st. st. 1911 r. 
2) oddać pod dozór policyl Dawida Józda Ja• 
kubowlcza, 3) opieczetować m11.jątek upadłegn w 
Lodzi pny ul. Lipowej Nii 3, i gdZiekolwiekby 
się takowy r.najdował; 4) kuratorem upadłości 
mianować Ądwokata Pryslęgłego Józefa EaskieRo, 
~edzlą. Komisarzem Członka S11.du p. A. A. Gło­
winka, ó) wyrok nlnlej szy ogłosić i opatrzyć rygo. 
rem natychmiastowego wykonania. 

S9dzla-Komisarz upadłości 
kupca Dawida Józefa Jakubowicza. 

wskutek wyroku Piotrkowski;1go !S!ldu Okręgo· 
wego z dnia 3 (16) Marca 1911 !'Oku i na zasadzie 
Art. 476 Kod. Handl, wzywa wierzycieli upadło­
go, aby się stawili w d. 23 Marca st. st. r. b. 
o godz. 12 w południe do I wydzlalu Cywil­
nego Piotrkowskie go Są.du Okr~gowego w colu 
wyboru syndyków tymczasowych tejłe upadłości 
Za Sędziego Komisarza, Członek S11.du (podp,) W. 
HartmllD. Zgodność z orninałem iwiadczy 
Kurator upadłości Ad wo kat przysh:gły 

Józ·ef Laski 
1.ódi, ul. Wschodnia NI! 15. 826-1-1 

Z lego wynika. że praktykowany 
przez łódzki magistrat sposób nakłada­
nia podatku szkolnego w wielu wypad­
kach jest niepra.wny. 

W konkluzji zaś, wskutek tego bez­
prawia, przy ściąganiu przez funkcjonar­
jus7.Ów miejskich składki szkolnej z r o­
b o t n i k ó w (na których podatek 
ten nakładanym bywa nieprawnie) wy­
nikają nieporozumienia i skandale. re­
zultatem czego 1est sekwestrowanie ru­
chomości, następnie zaś oddawanie pod 
sąd płatników. 

Jest to nad wyraz smutne. Mieliś· 
my i w naszej redal\CJi wiele listów ro­
J>otników skarżących si~ na· bezwzgl~d· 
a<* sekwestratorów magistrackich. 

Niechaj żeż ze. słów niniejszych ro­
botnicy dowiedzą się, iż są oni zwol­
nieni od płacenia podatku szkolnego, 
1akkolw1e1' z drugiej strony, w miarę 
możnuś, ;, w imię pociu1.:1a społecznych 
obowlązkow, nie powinni się uchylać od 
płacema podatku na utrzymanie szkół 
polskich. 

Są i między robotnikami tacy, a dla 
których rubel, lub dwa podatku szkol­
nego rocznie, nie stanowi zbyt wielkiego 
uszczerbku, ci więc o b o w i ą z a n i 
s ą przyjąć na siebie część ciężaru, ja· 
kl ponoszą polscy mieszkańcy Łodzi. 

Jeszcze na jedno pragniemy zwró­
tić uwagę naszych czytelników. 

Nauka w szkołach początkowych 
miejskich jest absolutnie bezpłatną i, ro· 
wmie się, z natury rzeczy przeznaczo­
llą dla n~Jb . ednie1szych. 

]wan )unia. 

PnJR.reR l.OD~l - 28 marca 1911 r. 

Tymczasem ie strony wiela z nau­
czycieli dzieją się różn~ nadużycia. 

I tak - czynią oni pewną segre2a­
cjQ przy rrzyjmowaniu dzieci do szkół, 
w celu osiągnięcia dla siebie w przy­
szłości pewnych zysków. 

Wskutel{ takiego traktowania spra­
wy szkolnej dzieci zamożniejszych ro­
dziców łatwiej uzy3kują możność do­
stania si~ do szkoły. 

Dzieje się to z ogromną krzywdą 
i tak już żyjącego w smutnej egzysten­
cji proletaqatu. 

Natomiast nauczyciele segregują w 
opisaily sposób kandydatów, pominą­
wszy już inne cele, dlatego .aby z ka­
tegorji zamo!nlejszych uczniów stwo­
rzyć sobie szereg pragnących udzielania 
im lekcji prywatnych, poza godzinami 
szkolnemi, z oddzielną opłatą na rzecz 
nauczyciela. 

Nie mamy za złe nauczycielom 
chęci ._ . .riększenia swych zarobków. 
niechb) się to wszakże działo bez szko­
dy dla najbiedniejszych, lecz praktyko­
wany przez nich sposób segregacji kan· 
dydatów do szkól, rzuca ciemną plttmę 
na krzewicieli oświaty. 

Jan Garlikowskl. 

W i adnmości ogólne. 
O Czas ko ejowy. 
W na1bliższej przyszłosc1 na kole­

jach rządowych ma byc wprowadzone 
obliczanie czasu wegług syst. 24·godz. 
Pierwszym propagatorem powyższego 
systemu oblicżenia czasu był generał 
lJragomirow, który pierwszy napisał i 
wydał broszurę w tym przedmiocie. 
System ttn został zastosowany w roku 
1900 w stułbie ruchu kolei Południowo­
Zachodnich. W roku 11~03 został 011 
wprowadzony do wydziału tel.hni• 
cznego i telegntfu. W roku 1907, na 
skutek polecenia głównego zarządu 1\0· 
le1owego, powrócono ao uawnegu 12• 
godzinnego systemu. 

Obecnie przekonano się, iż system 
24-godzlnny pod ka!dym WZf!lt:dem jest 
praktyczniejszy i postanowiono wpro• 
wadzić go na wszystkich kolejach w 
państwie. 

ZE STRON DALSZYCH. 
A Dostojni łapo nioy. 
Rosyjskie gazety donoszą, Żt! sena­

tor Neidhardt , miał zamiar aresztowania 
jednego z wybitnych radnych miejskich 
m. Petersburga, za fiO tys. rubli łapów· 

ki, które tenże otrzymał od firmy We• 
stinghauzen. Radny wówuas oświad· 
czył, że nałefy aresztować jeszcxe trzech 
najwybitniejszych działaczy miejskich i 
przedstawił niezbite dowody, że jeden z 
nich otrzymał 50 tys. rb. łapówki, drugi 
l OO tys., a trzeci 125 tys. i:b. 

W związku z rewlzjq, przep rowa• 
dzoną u byłego dyrektora kancelarii mi­
nistra komunikacji, kamerjunkra Pałto~ 
nowa, przeprowadzono jeszcze u re­
wizji, które dały niezbite dowody 1s.tnle­
nia nowych nadużyć, w Jakie zamic;sza­
ne Sił bardzo ustosunkowane osoby. 

6. Niepokoje w Azji niej• 
szej. 

Z Bagdadu donoszą: Od su u-
wolnienia od słuzby wałeilo bagdadzkie­
go, Nazina baszy, zapanowały na po· 
łudniu AzJi Mniejszej niepokoje. Rozbo­
je na porządku dziennym. prz;yblerające 
charakter wojny domowej. 

A Żołnierz•lunat~ • 
Z tlukaresztu donos7.1 dzienniki: 

Mi diy nowozac1~żnymi żot111erzami znaJ­
duje się nie1ak1 Jerzy Alexandrescu. Re­
krut ten z uderzeniem godz. 12 w nocy 
opuszcza koszaty i spina s1~ na dachy 
wysokich kamienic, po których odbywa 
l<artwłomne przechadzki. Ubrany iest 
tylko w b1elLn' nocną, me zważa jed­
nak na swą toaletę i przechadzki swoje 
odbywa nfłwet ptzy większym mrozie. 

Władze wojskowe próbowały wszel­
kich środków, by odzwyczaić żołnierza 
od tego przyzwyczajenia. Oddano go do 
szpitala wojskowego. lecz kuracja nic 
nie pomogła. Zołhlerz, jak przedtem, 
odbywa po dachach swą codzienną pro­
menadę. budząc w mieście ogromną sen­
sację. 

Codziennie w nocy oblegają koszary 
owe tłumy publiczności, by przyglądać 
si~ „produkcjom" lunatyka. 

Z LITWY I RUSI. 
X l:ioll'Sfiskata. 
S1 •fokowany został ostatni nu­

mer m1i;sięcznika, przezna.czonego dla 
młodzieży polskiej p. t. .P11hudka•. 

X Zesłanie księdza. 
Donoszą z Mińslta: Na mocy roz­

porządzenia ministra spraw wewnqtrz­
nych ks. Harasimowicz z Kiecka zesła­
ny wstał na trzy lata do Archangiel­
ska .za d:iatalność polonizatorską•. 

• • • 

. ill TL 

Wiadomości kraiowe. 
+ Regulaoja OzaPlte) 

Przemszy. 
Odbyty w r. z. Zjazd gón11kó 

Królestwa Polskiego wysU1plł o uregu· 
!owanie rzeki Czarnei Przem zy w celli 
umożliwienia na niej przewozu węgła . 
Obecnie ministerjum zawiadomiło war­
szawski zarząd komunikac1i. t c,arna 
Przemsza nie posiada tadnego zntlcte­
nia w komunikacji wodne1. Z tego po­
wodu reguł cja Czarnej 1rżemszy rno!e 
być podjęta z funduszów wł cicieli ko­
palń. 

+ Zabóisłwo. 
Na Orlej Górze, napadnięty został 

i ograbiony do koszuli, włościanin ze 
Starego Poroża, Antoni Si wers. Po­
raniony i zbity kijami, widocznie ucie­
kając, uleciał trzy wiorsty od miejsca 
napadu, zaznaczonego krwią, i wyczer­
pawszy siły, wpadł do pr:zydroźneg0 
rowu, gdzie wyzionął ducil!l. 

Zarząd1ono natychmiastowy pościg 
straży złems ,;ej, dzięki <:zerttu ujęto Wło· 
ścianlna, Ra111holda Rittera z wsi Bie 
lawy-Feliksów, pow. tureckiego z oktwa· 
wioną twarzą i r~kami. + spraw e la ztoru 
częstochow i go. Wskt1le!< 1.aJ· 
poddańszego raportu ministra spraw we· 
wn~trznych, jego CesarskieJ Mości Naj· 
jaśniejszemu .Panu µoqobało się rozl(a· 
zać: cofnąć nadane klasztorowi czE:sto· 
chowskiemu w drodze łasi 1 Najwytszej 
w r. 1908, prawo przy;mowania ac 
klas toru zakonmków ponad wskazany 
w art. 190 ustawy wyznań obcycn etat. 
tudzież dozwolone w roku l 90ił, w dro­
dle łaski Monarszej, wstr.;powanre uo 
rzeczonego klasztoru osób. Uli.! maią­
cych 24 lat wieku, wymaganego przez 
art. 2ló ustawy wyznań ol>cych. 

Ze swojej strony minister spraw 
wewnętrznych, zalecił właściwym wła­
dzom cywilnym i duchownym, aby przed· 
siQwzięły odpowiednie środki w celu 
przywrócenia porządku prawnego w 
klasztorze rzymsko·katolickim w Cz sto 
chowie. + I zn wu n Syberję. 

Od kilku dni, w kanct: !::ir11 komis&· 
rza do spraw włościańskiv1 w ~ osnOW· 
cu, poczęli się znowu zapisywać ·robot 
nicy Zagł~bia na wyjazd do Sybeq1 
Codziennie zapisu1e s1~ po llkadzie 1ą1 
rodzin. 

Owczego pędu emigracyjn ko, j1 ki 
od lat dwuch wyrodz:ił sią w Zagłęb IJ 
jak sił: okazało, nic powstrzymać le 
zdoła, ani rozpaczliwe listy tych, ktOr v 
tam jut wyemigrowali i cierpią straszną 
n dzę, ani nieprzyjazne arunkl ekon 

\V IE S. 
szabas z tą spr wą" - f;akończyć ją jednego 

i tego samego dnia i godziny w całej guberni: 
powyp~dzać ze wszystkich folw rK.ów i do­
minium obcych parobków, zaztąpić ich w ro­

bocie miejscowymi, - po rublu dziennie! -
a dziedziców walić w trzy kartki, dokąd Ich 
oczy poniosą. Ale i Tichon Iljicz wrzeszczał 

jeszcze gwałtowniej, starając się zagłu zyć ry­
marza: 

drQtwial i aluchał. Wyie~dżał na drogę, na 

krzyżownict i stawal twarze\ :I.o blasku za­

chodzącego łońca, do tacji, gotów w ka d j 

chwili dać koniowi batem. Spolfojnie było, 

cieplo, wilgotnie i szaro. Ziemia, podnosząc 
(Dierewnia) 

(Tłomaczone z w~yjskiego,) 

(Ciąg Uul~zy) 

Ale w uszy Tohicna tworzylo sil) coś 

niepowRzednie: zamierając od ztości, wstydu 

i strachu, Tichon iljicz siedział na bryczuszcze. 
Serce mu kołatało, ręce drżały, twarz paliła, 

ełuch zrobił sit czujny, niby u zwierza. 

Siedział i słuchał krzyków, które go do­

ehodzily z Durnowki; nagle spostrzegł jak 

tłum, wydający się olbrzymi, ujrzawszy Ti­

ehona, przewalił się przez parów ku jego fol­

warkowi, zapełnil podwórze wrz Wiii i prze­

kleństwami, skotłował się przed gankiem 

i przygniótł go do drzwi, Tichon miał tylko 

w reku bicz. Tichon machał nim, to cofając 

się, to rozpacznie rzucając na tłum. Ale bar­

dziej szeroko i śmiało machaf ki1em naci r • 

jt\CY nań rymarz, - zły, zażarty, z zapadnię­

tym brzuchem, 01'tronosy, w butach i liljowej 

koszuli cycowe1. Rymarz w imieniu całego 

tłumu, - dziwnie robiło się widząc w tym 
Humie N1kołkę Sieregu, najbiednie iszego chłop ­

ka z calej Durn0'\.\1-\J, Czugunka Jakóbal -

wrzeszc~ał, .te wyszędl nakaz, by. „zr<Jbic 

- A - a! Widzisz go! Za.raził się, bra­

diaga, od syna djakonow gof Złajdaczył · iQI 

A rymarz, jak pies chleb, w locie chwy­
tał jago slowa; 

- Tyś sam bradiagal - wykrzykiwAł 

głosem ochrypłym z czerwoną twarzą. Ty 
durniu, siwy! Aj, czyż ja bez syna dj~k.ono­

wego nie źylemf AJ, czyż to nie wiem, ile 

masz ziemi? Ile koszkoderówf Dwieście! A ja 

mam - czorcil - .ia mam tyle, r~ twój ga­

nek! Dlaczegof Ktoś ty takif Ktoś ty jest tak.i, 
pytam się ciebie? Skądeś to sit wziąłf 

- No, zapamiętaj sobie, Mitkal - krzy. 
knął wreszcie Tichon Iljicz bezsilnie, a czując, 

że w głowie mu się mąci, rzucił st wskroś 

tłumu do brzyczuszki. - Za.pami{jtaj to ty 
sobie 1 

Lecz nikt się nie uląkl pa róż k - i zgo 

dne gęgotanie, ryle, i gwizd ponióst się w ślau 

za nim .. 

Ttchon iaczął ~ążyc ok · folwarku, 

l na widnokręgu, gdzie ieszcze tlało czer· 

wonawe słabe światło, byla jak otchłań. 

- S-stój, śei rwol - przez z by złościl 

sio Tichon na poruszającego się konia -

Stó ·oj I 

A z dali dochodz1ly raz k:fz lei, tąi 

śmiech~ to wreazcie piosenki. Z pomiędz 

zaś głosów wyróżniał się głos Jaśk.a Krasno· 
wa, który już dwukrotnie racował w kopal· 
niaeh doniecki eh... Potetn nad fol w rk:iem 

ukazał sif} nagle słup dymna-płomienny: chlo 

pi strzęśli w ogrodzie wszystkie p czki, pod· 

palili ·szal' s - i pistolet, zapomniany w prze• 
strachu przez sadowego, który uci kł, zaczął 

strzelac z płomieni •.• 

W następ~twie dowi dziano się, je i pra· 

wda, stał się cud: Jednego i tego samego dni 

i o 1ednej tej samej godzinie podnieśJ1 bunt 

chłopski pra'v1e w całym powiecie. l hot 1e 
mie jsk e cz s łu i roiły od wł Cieieli 

ziemskich, szukaj;: ..... ~yeh u w ladz obrony . L ecz 

potem Tichon IlJicz ze w tyd.etn \V I .lki 1f' 

wspominał, że i on szukał owej w t di . ; gd~ ż 

bunt cały ograniczył sił do tego, że powrza­

szez.elLd11rnowieccy, podokan:w li i ucicbłi.. 
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rniczne na Syberjl, ani klimat nieznośny 
dla m iesikańców pasa umiarkowanego, 
ani nawet epidemja dżumy. 

-i- Zywa poohodnla. 
W sobotę, w mieszkaniu Kazimierza 

Kapuścika w Będzinie, podczas chwilo· 
wej nieobecności rodziców, obudził sit: 
śpiący 2-Jetnf syn Władysław i począł 
się bawić paląc2L się przed obrazem 
świecą. Po chwili od świecy zajQło si• 
na dziecku ubranie i dzieciak wybiegł 
cały w płomieniac.h do sieni. Na krzyk 
dzieclra przybiegli rodzice i płomień 
ugas1l1, lecz, niestety, dziecko miało już 
wypalone obydwa oczy, a wezwany le­
karz skonstatował ostatnie oznaki życia. 
Dziecko zmarło. 

Z Ozorkowa. 
~Koresp. w.t. „Kur. Łódzkiego"). 

Ogólne zebranie 2-go Towarzystwa po­
iyczkowo-oszczvdnośoiowego. - Dział u­
bezpieczeń na dożycie.-Szosa zgierska.-

Skrzypiówka. 

W miejscowej sali sukcesorów Ma­
jewskiego, odbyło si~ w dniu 12 b. m., 
ogólne zebranie członków 2-go Towa­
n:ystwa pożycz1<0wo-oszczędnościowcgo1 
cele1u wysłuchania sprawozdania z czyn• 
nośli za roł( ubiegły 1910 i zatwierdze• 
nia JUb odrzucenia różnych projektów, 
porządkiem dz1e11nym obJ~tych. 

Towarzystwo liczyło z dniem 1-ym 
stycznia 191 t roku 527 członków z U• 
działami na rb 8,496 k. 95, Udzielono 
różnym pożyczki na rb. 32,586 k. 27, 
wkłady wynoszą rb. 16',378 k. 99, a ma­
jąc przez rol< ubiegły 1910 dochody na 
rb. 3,445 k. 36 przy wydatkach wyno· 
szących rb. l,912 k. 41 1 osiągnięty zo­
stał czysty zysk rb. 532 k. 95, który za 
zgodą zgromadzonych członków. padzie· 
lany został, 1ak następuje: dla Towarzy­
stwa dobroczynności „Linas Hacedek" 
rb. 50, 11 r.1 szkołę, urządzeniem l\tórej ma 
się zaiąc osobna komisja, rb. 100, dła 
m1e1scow~1 strat..y og111owe1 ochotniczej 
rb. 25, dla członli.uw komisji rewizyjnej 
rb. 7u, gratyfikac1a dla pracowników 
biura T0warzys1wa rb. 75, na różne cele 
25 ro., a pozo5tałość rb. 181 k. 95 wtą~ 
'-zo110 du ke1pnału zapasowego. 

Następnie dyskutowano nad projek­
tem cdku i; ienia od sukcesorów SiJber­
mana placu przy głównej ulicy Haucke 
nr. 16, Lelt:m postawienia na nim odpo­
w1 ed111e; u budynku, ~łużyć mającego za 
i,c mieszczen: e biura kasy pożyczkowej, 
oraz na różne lokale, sklepy do wyna­
i~cia, laór.; to tranzakcja w zupełności 
zo ~ tala zatwierdzona 1 niebawem tez przy-

stąpi się do urzeczywistnienia tego pro­
jektu. 

Po przeprowadzeniu balotowania 
wybrani zostali do zarządu: dr. R. Weis· 
sman-kuratorem, dr. A. Krozkin-pre­
zesem, Feliks Rubinstein-wiceprezesem, 
członkami: Szyka Waldmann. M. Z. Pa• 
m:czewski, E. ::>. Reichert, J. Ch. Prasz­
kier, S. Barciński, $. J. Asz, Salomon 
Kryszek, Ch; Sz. Silbermann, do rady: 
L. Szabszewicz - prezesem, członkowie: 
Ch. Freundlich, M. A. Engel, K, L. Ka· 
dysz, J. M. Bornstein, J. M. Librach, do 
komisJi rewizyjne]: J. M. Gotlibowski, j. 
Ennarowicz, D. Feygin. 

W tern więc szczegółowem sprawo­
zdaniu łatwo dopatrzeć można, te sl<ład 
wyborczy, pracujący bezinteresownie i, że 
tak powiem, z poświt:ceniem dla instytu­
cji, zasługuje, aby publicznie mu wyra· 
zić .Bóg zapfać• i życzyć, aby instytu­
cja coraz bardziej siQ rozwijała, z korzy­
ścią dla członków i z pożytkiem dla 
drobnego przemysłu i handlu. 

Przytem , należy wzmiankował, że 
z inicjatywy p. j. Ch. Prastkiera, członka 
zarządu, zaprowadzono przy kasie poż .• 
oszczędnościowej dział ubezpieczeń na 
dożycie; każdy, bez różnicy wieku i wy­
znania, czy jest lub nawet nie jest człon· 
kiem tegoż Towarzystwa, może się za­
bezpieczyć na rb. 100 do 11000 na 3 la· 
ta lub do lat 20 i opłacać premiq podług 
złożonej tabeli w tygodniowych, młe• 
si~cznych, kwartalnych i rocznych ra• 
tach. 

Chcąc mieć kapitał rb. 1,000 po 
20 latach, powinien wpłacić OO kop. 
tygodniowo lub 2 rb. 60 kop. miesit:cznie, 
7 rb. 11 kop. kwartalnie lub 30 rb. 68 
kop. rocznie, jeżeli zaś kapitał 3 rb. 
po 15 latach, to opłata wynosi 27 kop. 
tygodniowo, l rb. 16 kop. miesh:cznie, 
a rb. 44 kop. kwartalnie Jub 1 I b. ó2 
kop. rocznie i tak odpowiednio do su„ 
my i do liczby łat. 

jeśli ubezpieczony po upływie pew­
nego czasu, nie będzie w możności 
spłacema dalszych rat, natenczas po 
półrncwem wymówieniu wniesione skład· 
Id b~.:lq mu zwrócone wraz z procentem. 
jesttu oz1ał ubezpieczenia bardzo poży­
teczny, gdyż każdy z drobnych fundu· 
szow może sobie uzbierać na stawść 
pewien kapitał i wiele też osób z te~o 
Już korzys1a. 

Szosa wiodąca ze Zgierza do Ozor­
kowa, zamkniętą była w zeszłym roku, 
z powodu jej naprawy a przejezdni zmu­
szeni byli torować sobie drogę przez 
pola i lasy, co nieraz z niemałemi po· 
łączone było trudnościami. Dziś, gdy 
śnieg znikł z powierzchni szo~y, okazuje 
się że ta pomimo remontu zeszło· 
rocznego znajduje si~ w tak opłakanym 
stanie, że furmani często zmuszent są 

zbierać z rowów i pola kamienie do za­
sypania dołów i wyboJów aby zapo· 
biedz wywracaniu się wozów a raczej 
wyniknąć stąd mogącej katal!ltrofie. 

Pamiętamy jak dawniej, gdy szosa 
była popsuta, wójt gminy z polecenia 
władzy nakazał włościanom przy szosie 
zamieszkałym ubić posypany szaber 
tłoczkami i tym sposobem przyprowa­
dzono ją do należytego porządku. 

W takim stanie jak obecnie szosa 
sifC znajduje i Towarzystwo opieki nad 
zwierz~tami powinno zwrócić uwa~ 
gdyż konie przy wożeniu ci~żarów, 
wskutek dołów i wybojów, kalecz, so­
bie nogi lub upada1ą ze znużenia. 

Miejscowość . s krzypiówka• tot pod 
samym Ozorkowem położona, w któ­
rej mieści się już oddawna przędzalnia i 
farbiarnia, nabierze wkrótce wyglądu O· 
sady fabrycznej, gdyż właściciele tejte 
zamieszkali w o~mrkowie sprowadzają 
nową maszyn~ parową oraz kocioł i 
stawiają nowy budynek na pomieszcze­
nie apretury, która będzie miała dosta­
teczną ilość wody z przepływającej przy 
samej fabryce rzeki Bzury tyle do jej 
fabrykacji potrzebnej. 

Z przyjemnością witamy \o no• 
we przedsicsbiorstwo fabryczne, życząc 
.szczęść Boże•, aby si• rozwinęło z 
pożytkiem dla naszego miasta. 

Feliks. 

Męty łódzkie, 

W mieście naszem, z łudnołcią 
przeważnie napływową i nizko pod 
wzgl~dem kulturalnym stojącą, znajdu1e 
si~ mnóstwo mątów, szumowin i t. p., 
pragnących 1.yć kosztem innych. 

l w innych miastach wif:kszych 
szantażystów i złodziejów nie brak, ale 
działają oni pe·wnie wi~cej skrycie„. 

Tymczasem na bruku łóa.zkim gra„ 
~uje, bez wszelkiej przeszkody, z kiłku­
dziesi~ciu ludzi składająca s1~ dobrze 
zorganizowana banda łotrów, która 
przewyższa swoją bezczelnil śmiało~cią 
wszystkie inne tego rodza1u .orgamza· 
cje•. 

Jest to mianowi~łe banda karciarzy, 
operujących trzema kartami, paska~, 
podrzucających woreczki i t. p. Nędzni· 
cy ci grasują między atraganaml nad 
rzeką Łódką, w okolicach Starego Mia· 
sta, a przeważnie na Starym Rynku 
przy stolikach z obuwiem, czapkami i 
ubraniami. W tych miejscach czyhają na 
swoje ofiary. Rozstawiają placówki na 
rogach rynku celem naganiania niedo· 
świadczonych i nieoględnych jednostek 

przychodzących, za zapracowane grosze. 
kupi~ sobie ubranie. 

Ody spostrzegą takiego „fncJera „ 
starają się go dostać do swojego koła i 
tu na specjałnym składanym stoliku, lub 
na stoliku straganowym natychmiast 
zjawiają się karty. Sidła zastawione. Je~ 
den z bandy, niby zupełni• obcy, pod­
chodzi i stawia pewną sumę, I natural­
nie wygrywa. Powtarza s~ to po kilka 
razy. 

Inny łotr zbUża się do zwabion~i 
ofiary i pokazując jej .szczęśliwca•, n <J . 

mawia do stawiania. Łotrzy na począte _ 
pozwalają „frajerowi• wygrać mal 1 

stawki:, lecz: nastt;pne większe staw" 1 

idą już do kieszeni oszustów. .Frajer ·· 
zaś zamiast kupić buty, lub inną część 
ubrania, otrzymuje kilka porządnych 
guzów, albowiem, gdy spostrzegłszy się, 
zaczyna nałasować, lub upominać o 
zwrot przegrłneJ, wołać wreszcie o po­
moc, które1 mgdy nie znajdzie • współ­
pracownicy"' porządnie w dodatku go 
poturbują. 

Straganiarze staromiejscy dużo o 
tych zbrodniarzach opowiedzieć by mo­
gli, gdyż oni cz~sto są stratni, z tei 
przyczyny, że ci łotrzy ogrywają przy­
chodzących na targ kupić cokolwiek, z 
Ich towarów. 

Zadzierać z nimi obawiają sł" gdyż 
banda ta zbirów, dobrze zorganllowana 
I gotowa na wszystko, grozi zemstą. 

Podaj• tu~ dla ostrzeienla oaJw· 
nych, kilka epizodów z ich .chwałebnei 
pracy•. 

Chłopek, z wyglądu parobczak, 
przychodzi z '4 rublami w kieszeni. aby 
kupić sobie parą butów. Banda cmtu· 
jąca spostrzega go, gdy targuie si. ze 
szewcem. Łotrzy, na drugim próinym 
stoliku obok, jut roUoiyU karty l je -
den .zupełnie obcy• człowiek i WieJ­
ska ubrany (i ich bandy), stawił$ ną 
kart~. i rzea prosta, wygrywa kilka ru­
bli, a odchodząc pokazuje · jo ieśnia· 
ko w i. 

Drugi bandyta szepcze ma; zagraj, 
widziałeś, jak tamten wziął sobie par~ 
rubli. Sprobój szcz-:ścia. ~ ygrasz, 
to sobie .kupisz parQ butów a jakie 8 
do 10 rb, 

Dał sł• ~~ąc, jak ~ .cąnf i 
wielu Innych, I w płQt młn · Zósłał bez 
czterech rubli ł bez batów. :;. ~ · 

Chłopek w lament ~ boga co 
jo tero pocne biedna sierpta•, ~czął 
si' prosić, bu mn cbot kilka źłotych 
na drog• oddali, ale ssukaj wfatru \ o 
świecie. „ 

Klika dni t e11111, złowilf zbój~ flruhq 
rybę i obłupili ją na s t o ml~ w 
niespełna pół godziny. CżłoW;1ek' ten 
po stracie zaczął lamentowat wołać 
rozpaczliwie pomecy t ycb, którzy wsze!· 

Rymarz wpr~dce, Jakby nic się nie stało, 

zmów zaczął od wiedzać sklep na Worhle 

i z szacunkie m zdeJmowal czapkę od progu, 

jakby nie widz ąc, ze Tichon Iljicz ciemnie1e 
na twarzy od zlości, ujrzawszy go. 

folwarku robotnikom z pośród durnowiec· 

kich ... A przytem starostą był Rodjka. 

w kształcie sarafanu i łapcie. Lecz Mloda, -
tak sit do niej prz7l1pila ta nazwa - byk8 
i w tym ubiorze ładna. I pewnego ruu wie• 
czorem, w ciemnym zasieku, gdzie Młoda aa• 
ma .i•dna zgarniala kloty, Tichon Iljicz obej­
rzawsay ait szybko, podszed ł do niej I pręd­
ko, dysząc, rzekł: Jednakźe krążyły jeszcze pogłoski, źe 

nurnowiecty zamyślaj~ zabić Tichona łl1icza. 

Obawial się więc opóźniać wyjazd z Durnow~ 
ki, obmacy wal w kierszeni olbrzymi buldog, 

dokuczliwie odstający od szora warów; przy­
ai ęgał sobie, ze spali do cna którejkolwiek 

pitknej nocy całą Durnowkę... zatruje wodę 

w stawach durnow1eckich... Wkrótce potem 
poglm~ki krążyć przestały. Lecz Tichon Iljicz 
zaczął na serjo przemyślat, o pozbyciu si~ 

D.irnowki. .N ie te p1enią,dze, co są u babusi, 
ale te , co są 1a pazusią•. A i zacztli chłop 

w obchodzeniu su~ być śmielsi, zjawił0 si~ 

wśród nich jakieś sagadkowe uświado­

m ienie„. 

W tym roku, - najniespokojnie,jszym ze 
wszystkich ostatnich, - Tichon Iljicz dobiegł 

do okrągłych lat pięćdziesitciu I myśl o tem• 
że życie poszlo pod górt, znów zaczynala go 
opanowywać. Opanowywala czasem ch~ć 

smutna, aby je odmienić: Lecz pc,dzil zywot 
po staremu. Niespodziewane pogłoski, nie· 
spodziewane zdarzenia i niespodziewane na­
stroje wytrącały tylko owo życie ze zwykłej 

kolei~ Lecz nie na długo: ponad wszystkiem, 
podawnemu, panowały jeno troski o zysk.u 
i marzenie - by zostać ojcem. I marzenie to 
owo zetknęło Tichona Iljicza z Rodjką. 

Rodjka, powolny, zastpiony parobek 
z Uljanowki, przed paru laty poszedł na sluż­
be do hrata Jakóba, Fiedota. Otenił sit, po­

grzebał Fiedota, który zmarł z przepicia na 
weselu Rodjk.i, i przeszedł w żołnierze. A mło· 

da, - przyatojna, o nader blał .i delikatnej 

cerze, z lekkim rumieńcem, z wiecznie opu-

- Czyś ty w gazetaoh to przeczylal r -
zapytat pewnego razu Tichon Iljicz j~kałQ 

Kobyla1a, słynnego z tego, te go nie-gdyś zła-
szczonemi rz~aami, - zaczęla prac wać na 

oall wśród tabunu. · folwarku, jak.o najemnica. I owe rzęsy wa· 
- W g·gazetschf - zdziwił •i~ Kob1· biły ogromnie. Baby durnowieckie nosz'ł na 

la. i. - A kto je .•. nam ddawał1 głowie .rogi•; skoro tylko odb~dl\ się oczepi· 

I w istocie: nikt nie dawał. Lecz wiedzieli ny, warkocze podnoazone 1ą na czubek głowr. 
durnowieccy wprost o tem „co w trawie pisz„ pokrywa je ait chustką i tworzy to coś dzi­

czy" i z tego już wzglfJdU byłoby rzecz, nie~ kiego, krowiego. Noszą starożytne ciemno­

nu\_drłft.. JlQWit?1:M. 4Q~- Qra,; -~~ 'QN •d~.- ltJLawa-a{>-Q~Q.iQą z.. Q,łu•.~t,!łk~mi, . blalr ~a.rt~cp.. 

- W półbucikach chodzić bf)d~eaz, w 
chustkach Jedwabnych •.. Ćwierć setki nie be· 
dzie mi szkoda! 

Lecz Młoda milczała, jak zabita, 
- Czy alyazysz, eoł - azeptem krzyknął 

Tłchon Il} 1cz. 
Ale Młoda prawie skarnieniala, op•ściw· 

szy głowt i podrzucając grabiami. 
I tak nie dobił sit niczegó. - przez całe 

dwa lata. 
Nagle pojawił się Rodjka: przed termi· 

nem, zgarbiony. Bylo to wkrótce po buncie 
chłopów, i Tichon wziął Rod tkQ razem z żoną 
do służby na folwarku, powołu1 ą,c si~ na to, 
te „bez żolnierza teraz si~ nie obtdziesz". 
Na święto Eljasza Rodjka po j echał do miast&. 
a Mloda myła podłogi w domu. Krocząc przez 
kałute. Tichon w zedl do pokoj u, spojrzał na 
pochylon~ ku podłodze Młodą, na j ef biale 
łydki, zapryskane wodą brudną, na cale jej 
rozłożone i pełne cialo... I nagle szcz~kną.l 
kluczem we drzwiach i, j akoś osobliwie zr~· 
cznie władając swo j ą sil' 1 poż1'danem, przy· 
skoczył do Młodej. Szybko wyprostowała sit, 
podniosła podnieconą, zaczerwienłon~ twarz 
i, trzymajł\C w r,lm mokry wie~h•ó, krzy• 
kn~ła wesolo; 

-- . Bo cit obmaż,, zuch ul 
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!dej grze haiardowei, nawet „uczciwej" 
~neszkodzić winni, ale jak zwykle, głos 
fego był głosem wołającego na puszczy. 

Nadomiar, by sit: natręta pozbyć 
t: rynku - zwykła ich taktyka- pod­
ithodzi jeden ze wspó1nik6w i udafąc 
oburzonego na tych grabieżców, ofiaro­
wuje mu swą pomoc w odegraniu się. 
Pomoc polega na tern, że on - zbir -
daje ze swej kieszeni tyle a tyle rubli i 
zgrany mq dać takąż sum~, on zaś mu 
.pokate, te mogą wygrać, nietylko swoJ'.! 
pieniądze, ale jeszcze wif:cej. 

Uwierzył naiwny. Dał może astat• 
nie kilka rubli f, rzecz przewidziana: 
przegrał. 

Teraz s~ zaczyna tragi-komedja, 
bo opryszek zaczyna gwałtownie upo­
młnaC si4 o swoje pieniądze od zgrane· 
go, gdyi - jak mówi - nie stawiał na 
karty, które on mu wskazał. Zaczyna 
niby wołał pomocy . organów bezpie-­
~eństwa, w ~lu zastraszenia lekkomyśl­
nego gracza. Podsuwa się znów „pr:e:y~ 
jaciet• ogranego i radzi mu. żeby się 
1aknajprędz•i oddalił, bo b~dzie odpro• 
wad1ony do .ua.astku", gdzi mołe 
parę dni pasł dziet. 

Takldl i tym podobnych scen łu• 
pieic;ych, których świadkami są ha.odia· 
ue i kupcy staromiejscy, codziennie 
mnóstwo opisać można. 

Qłównem siedliskiem tych łotró.w, 
rodzajem punktów ibOrpych, są s~ynki 
na ul. Zgierskiej w części scaromiejslueJ. 
Stlłd. jak iwierz głodny na żer, tal~ oni 
wypadają, gdy spostr10egą dany im zoak 
przez wspóimka, że może być „rQbota". 

W samych też szynkach częsta ob­
łupują prieważnie łiJFtnych, nawpół nle­
prz)'tomnych luJz1 i nierzadko się zda­
rza, te po obrabowaniu, pokaleczą ich 
i wyrzpcaf4 na bruk uliczny, a gdy się 
dobija do SJYOku ze złorzeczeniem, od­
biera now11 serj' razów, taką, ie gdy 
z błota lup rynsztoka wl'taje, już sił do 
walki niema. 

Dzieje się to przeważnie w soboty 
wieczorem i w piedziele. a pomimo 
licznegQ zbiegowiską, nikt w obronie 
pokrzywdzonych atanąć niema odwagi. 

Czyi rzeczywi!tle niema tadnej si­
ły. któraby zgnieść i rozproszyć mogła 
. t~ band~ apaszów łodzkich? Są oni 
tak rnzzuch alenj i pewni swai iły, że 
irzeaywiście zdaje s i ę, ie m~ego siQ 
n~e obawiaj ą, ani przemo..:y ani praw". 

I 
~ eraz, p.r~ed świ ~ta11i, gdy katdy 

?rzychodz' tpś sobie kupić, coś spra­
\wlć t raz wł śni~ daje ie spo tr~ed . 
otywiony ruch w ich obozie I w całym 
kompleci ~tan11ą si~ rozstawiać swoje 
~idła J ro~wjj~ć Arkany, by jalcnajwlęcej 
.nąhvnycn w nie zł9wić. 
< Toć tg dlft nj~ll sezon. 

Haes. 

Przedstawia ie 
: dla naszych prenumeratorów. . ' -..,..,,.-

W przyszłą środę, dnia 29 111arca, 
odbędzie się w teatrze popularnym 
dwudzieste clwarte z rzędu pPzed• 
•ławienie dla nas;Eych pre• 
numeratorow. 

Dana będzie przepyszna sztuka 
L. T ołsto]a p. t, 

„Owoce Oświaty". 
Szlukę tę 1 pt 1 .1 4 1r .; _;,;izmu 1 do głe„ 

bi wstrząsającą, grnJ'ł artyści teatru po­
p1darnegQ inakomicie w zupełnem shar„ 
monizowąniu odrębnych kreacji. Daje to 
r~kojmię. iż przedstawienie będzie wyft 
pełnione p ublicz11ośc1ą po brzegi. 

Bilety mo~na nabywać w admini· 
straqi „l<urjera" po zniżonej prawie do 
połov.y cenie dziś do 8 wieczorem, w 
srollf: od 9 rano do 5 po południu. od 
g. ó - w kasie teatralnej po cenach 
iwyczajnych. 

l(;:iz.,1y z prenumeratorów, po oka­
zaniu kwitu z opłaconej pre­
nume1•aty za ostatni miesiąc mil pra­
wo do naoycia cztereoh b Uetów 
po aniżone1 cenie. 

Re"akc ja 
„Kur1era Łódzl,1ego". 

KRONIKA 
= Kary prasowe. Po ska­

zaniu w zeszłym tyg. pis. tygoniow. „Zycie 
Warszawskie" na 300 rub. kary za ar­
tykuły w sprawie magistrackiej, to sa• 
mo pismo zostało świeżo znowu skaza­
ne w drodze administracyjnej na zapła­
cenie 200 rub. kary za artykuł w tym 
samym przedmiocie, zamieszczony w na· 
stępnym, 12 numerze. 

- Redakcja „Szczutka• na mocy 
postanowienia warszawskiego generał­
gubernatora skazaną została na 100 rb~ 
kary za wydrukowanie w n-rze lO·ym 
tego pisma utworu p. t. .slepy czy 
co?" 

=:;; Rynek pieniężny. Zwy­
czajem lat dawnych, drugą połowę mar­
ca cechować zwykła obfitość ~otowizny, 
zwrastająca w miarę ;zbliżania się świąt 
wielkanocnych. Tym rftzem stało sie tak 
samo. Gotówka jest chętniej ofiarowy­
waną przy małych ustąpstwach na staw· 
kach procentowych. Znaczne przeto za­
potrzebowania - zctaniem „Gazety Lo­
sowań• - pozostaje w związku z grą 
giełdową, zaspakajane są ze strony luź­
nie tylko związanej z rynkiem miejsco­
wym. 

Wypłąca1ność nie wykazuje pogor· 
szenia; w Cesarstwie zaś zmian na lep­
sze niema. 

= Egzaminy dla organis• 
łów i kandydatów na organistów 
przed komisją egzaminacyjną stow. 
organistów w Królestwie Polskiem, od­
b~dą się w Warszawie w dniach 4 i 19 
kwietnia r. b. Bli szych informacji udzie· 
li kancelarja stowarzyszenia, ulica Ksią­
żęca nr. 21 , w Warszawie. 

tHEJSCOWA. 
= (z) Z przemrsłu. W dniu 

21 kwietnia r. b., w lokalu własnym w 
Łodzi, octbędzie si~ o,ól ile zebranie 
akcjonarjuszó't\' Tow. akc, Heintzła i Ku­
nitzera. 

Purządek dzienny zebrania obejmu„ 
je: ruzpatrze11ie i zatwierdzenje sprawoz­
ctania i bilansu i działalności za r. z. i 
budżetu na rok bi~źący, podział zysków 
za rok 1910, wybory dwucil dyrektorów 
1 1edm:go kaildydata oraz komisji rewi­
zyJn J i w11.u.3 li:1 al\cjonarju zów. 

== (r) W •prawach służbo„ 
wy n i.•rzyby11 wczoraj do .t.oaz1 na­
cli:mi i oc1ua11y warsz w.sltieJ, pułlrnw„ 
ull\. liłooaczew 1 naczelnik wariz. wy· 
działu śledcz~go, Kowalik. 

= (r) ici łódz~ie. Kores­
gondent .Biełoru \)k I ·1 Zyini• (nr~ 46): 
pisze z Wteksz (W pow. szawelskim). 

„ W tute~szem Stowarzyszeniu spc­
żywczem „ V1ltis" wprowadzono roboty 
r~czne; a mianowicie robiłl i tutaJ 
pończochy i męzki~ skarpetl{i. Nici na­
byte z fabryk moskiewskich okazały si~ 
daleko trwalsze i lepsz od łódzkich. 
Gotowy towar kupują hurtownie maga~ 
iyny, a detalicznie osoby potrzebujące 
1 t. a.· 

=t (s) W111tawa lotnicza w 
Lodzi. Atrakcją dnia "taJ·a się wysta­
wa lotnicza w Helenow.e. Wystawa o­
twartą jest codzięnnie ao eodz. 10 wie ... 
ciór, co umożliwia ka;:.ciemu spędzenie 
czasu przyjemnie i pożytecznie. Wszel­
kich szczegółowych informaci1, tyczą„ 
cych się lotmctwa, udzielają fachowcy 
inżynierowie i lotnicy. 

Dla uprzyjemnienia czasu przygrywa 
urklestra. 

t<uchliwy komitet pierwszej w kra1u 
wystawy lotniczej, chcąc dać możność 
zapoznania się z Jotmctwem jaknajszer„ 
szyni sferom społecz;uym, postauowit 
przy zwiedzaniu wystawy przez uczniów 
i robotmków mie1:>,owycll fabryk partJo· 
m1 od 26 o~ól> obmżyc ceny biletów eto 
15 l\op. od osoby. 

Niezależnie od tego dla wszystkich 
członków stowarzyszen 1 związków usta· 
now1ono 2:> proc. ustępstwa od cen 
we1ściowy1..n, o 1 e b1luty brane bt:dą u 
seKretarzy s1owarzyszen. 

= (r) lnowaoj a k olejowa. 
Mlnisterjum. lwmunikac1 i opraco wuie o­
becnie projekt zaprowadzenia oświetl e­
nia elek tryczneio lub gazowego poc i ą· 
gów pasażerskich wszystkich kolei pań­
stwowych, dla zupełnego usunl<:cia u• 
.iywanych dziś świec stearynowych. 

lnowaCja ta ma być wprowadzona 
w c1qgu 5 lat najbliż:;zych. 

= (r) C orob y zakaź ~e. 
Ruch chorych na chorooy i.alu1źm: gu­
tiłCZkowe w- $~oitału '11 -~~kim w ty„ 

godniu ubiegłym przedstawił się nastę­
pująco: 

Na ospe było chorych 6, przybyło 
3, wy pisała się 1, pozostało 8. 

Na szkarlatyne było 4, wypisała si~ 
1, pozostało 3 osoby. 

Ob ecnic pozostaje w szpitalu 11 
chorych tego rodzaju. 

= (w) !iłowe a to wa rzyaze• 
nia. Piotrkowska kor.iis ja gubernjalna 
do spraw stowarzyszeń i związków, za­
rejestrowała ustawy następujących no­
wopowstałych stowarzyszen: 

Towarzystwa p„ n. „Klub rzemłe!ł­
niczy w Łodzi", żydowskiego Towarzys­
twa niesienia pomocy biednym dzieciom, 
p. n. „Niedola dziecka• i łódzkiego ży­
dowskiego związku zawodowego robo· 
tników piekarni. 

== ~r) Strajk praoowników 
aptekarsk ich. W dnm wczorajszym 
powróci li do pracy farmaceuci, zatrud­
nieni w aptekdch: Charemzy, na ulicy 
Sredniej i Wschodnie) i na Bałutach w 
aptece Ludwiga. Ogótem zajQło stano­
wisko poprzednie oiób 16. W więzie· 
niu . pozostało 8 farmaceutów. 

-=== (r) Z Tow. Sir:sew. Daw. 
W niedzielę, dnia 2 kwietnia, w lokalu 
przy ul. Zawadzłdej nr. 17, o godi. -4 
po południu, p. Franciszka Rudnicka 
wygłosi od~yt „O Marii Konopnickiej•. = (r) Zebranie organlza• 
cyj ne. W środę, dn!a 29 b. m .• w 
Iolcalu żydowskiego Tow. dobroczynno­
ści, przy ul. Zachodniej nr. 20, o godz. 
8 i pół wieczorem, odbędzie si~ zebra­
nie organizacyjne członków Tow •• Nie­
dola dziecięcia". 

= (z) Upadłości. Piotrkowski 
sąd okrego..vy ogłosił upadłość łódz· 
ł\ich kupców Majera i Elji Mordki Fi­
szerów, których polecił osadzić w war­
sz.awsk1em więzieniu dla dłużników. 

S~dzią komisarzem masy upadłości 
mianowano członka sądu, Bobrowa, 
kuratorem zaś adw. przys. Chrzanow­
skiego. 

Tenże sąd okrfJgowy ogłosił upa­
dłość hanJlarza łódzkiego Dawida Jó­
zefa Jakóbowicza licząc początel\ upa­
dłości od dnia 7 b. m. j. polecono 
oddać pof.ł nadzór policji, ma1ątek 1ego 
zaś -.. opiecietawać • 

Kuratorem tej masy s~d zamiano· 
wał adw. przys. jozefa Ł..; : 1~ ! ego. 

= (w) Z magi&tFa-=:m. W dniu 
21 kwietniłl r. b., odb~dzie si~ w magi„ 
str•cie licytacja na oddanie budowy tro­
tqarów około parku 0 Kwe1a• i przd 
skwerem na Wodnym Rynku. 

Licytacja rozpoczr.ie s~ od sumy 
6,685 rb. (ii1 minus). 

= (r) YJyoleoz a aio Peter•• 
urga uozenic gimnazjum 
ządą cac. z pozwolenia kurato­

rf( okrętLu naukowego. wyjedzie do Pe­
tersburga cl.;;)kursja 32-ch uczenie V 
i Vł klasy tutejszego gimnazjum rządo · 
wego poa opiekł& p. Dubrowinej, prze­
lożoneJ. p. Strita, nauczyciela j~zyka ro• 
syjskiego, 2 dam klasowych i 2 nauczy· 
c1eiek. 

Koszty wyni<>ią po 30 ri.>. od każ­
dej z ucz nnic,które w Petersburgu zaba· 
wią priei 10 dni. 

== (1) Nowe wi~ziania. Ko· 
misja, zło*o11a z prezydenta miasta rz. 
radcy stanh l>ieńlcowskiego, naczelnika 
powiatu łódzkiego Kisielewicza, naczel· 
nika wi~zień łódzkich Modelewskiego. 
oraz Inżynierów miejskiego i powiato­
wego-zwiedziła wczoraj gmach wiQ~Jep 
nia przy ulicy Długiej nr. 13 i wyraziłą 
przekonanie, że w gmachu tym znajdo­
wać si~ może tylko aresit policyjny. 

Wobec tego komisja uznała za sto· 
sowne przenieść areszt policyjny z ulicy 
Targowej do gmachu wspomnianego 
wilłzienia i ; .;,)bowiązać magiatrat do wy· 
znaczenia p1acu miejskiego pc;xl budow~ 
nowego więiiema. 

Decyzją komi:;ji prLe=>łana została 
do zatw1erJzema gubern-•n;. ~ p1otrkow• 
skiego, klóry zwróci sie nastętlnie w tej 
spJ~wie do głównego z·nądu wlęzien 
w Petersburgu. 

= (r) Spodnie Rubat1zkh1a. 
Dosadną lłustracj~ operr.c. i na szerszą 
skal~ tych fi rm Mdz.k., ktore na „darmo" 
dawanych albo „za bezcen" przeclawa· 
nych materja łach robią doskonałe inte­
re;iy, :itanowi fal<t opowiedziany przez 
jednego z; czytelników "Kuriera Pol· 
skiego". 

Czytelni!\ ten sprowadz ił sobie z 
Łod.d od firmy Rubaszkina spodnie za 
1 rb. 50 l(op ., mniemając, że b<:dą one 
1epsze od ty cll, 1akie dostać matna na 
miejscu "" 7 S kop. l.ecz okąiało su~ 
zgole co 11111~go. 

„Kiedy przysłane spodnie wy1'~ 
z opakowania - tall sf4 ezytelnlk -
aby wyrównać załamania, wzfąłe~ u 
górną część i potm1snąłem - Wlzyat-
kie guziki posypały 5i4ł, • dójrzał) 
agrest z krzaku. ! 

A gdy spodnie kładł m, to_ pomi· 
mo. że były do~ obszerne, w te;. chwili 
szwy p i: ściły, a przy schyleniu s1', sarn 
matenał tak siQ porozłaził, jak , cienkt 
powłoka tłuszczu na wodzie, gd wiate· 
rek ją muśnie" .„ f 

Opisane powyżej spodnie P;llbas.iki· 
kina zn.aleźć si~ winny na zapowiadanej 
wystawie t ndety w Petersburgu. Nie­
chybnie uzyskałyby złoty medal. 

= (r) o moo dla gimnazi­
•tek. Ubi egłej niedzieli odbyło si~ 
p~siedzenie Towarzystwa pornocy dla 
mezamożnych uczenie gimnatjum rzą­
dowego w todzi. Na prntesa wybrano 
policmajstr p. Ri zanowa, a na sekr e• 
tarza i skarbnika dy rektora gimnu.i»m 
p. Gromakowskiego. 

= (r) Rodzioe bal'llbarzyń• 
cr. WczornJSZ'l wzrnian:...~ o przepa­
dł'eJ . bez wieści,... z Lublina łl~tnaitOletniej 
pa.n~e~ce N •. ł' urerówme, uzupełniam y 
dz1s~aJ dodatkiem, iż rodz~ podejrze­
wali, w tym względzie t. z·wanycil alfon­
sów. 

Tymczasem. jak n~·tii komttnlkuje 
jeden ze znajomych, Nactre Purerówna 
żywiła oddawna zamiar lldeczld od ro­
dziców, którzy ją podobrA<> źle trakto­
wali, ale brakło jej okaiji. Kiedy więc 
dowiedziała się, że bawi u rodziny w 
Lublinie p. Finkielszte]n z m. Łodzi 
wtedy umyśliła skorzySitać z tego i n~ 
wyjezdnem wsiadła z Ilią rnzem do jed­
nego przedziału, scho·łv wszy się pod 
ławk~. W ten sposób dojechała do · 
Warszawy. · , 

Następnie, wyszłtl z ukrycia i za­
znajomiwszy si«: z p. Finkiełsztejno"'1·ą) 
opow iediiała jej, jak ją rodzice żle trak.­
tują. Blag~ą o pomoc, bo do rodziców 
już nie powróci, powrócit me może, 1 

prosiła o utałenie jeJ w Łodzi. Pani 
Finkielsztejn odmówiła swej interwenqi, 
nie życząc sobie mieszać sit; w cudz~ 
interesy. lecz dziewczyna, pomimo tt:1 
odmowy, jechała dalej do todzi. 

Na dworcu N. Furer, $traciła z o­
czu p. Finkielsztajnową, o której adre­
sie zdołała si~ jednak dowiedzieł. 

Poszła wi~c na Zgierskłł, do p. 
Finkielsztajoowe}, lect ta pOZ-WOłiła 1e1 
iylko na przenocowanie. 

Naza1utrz, Purer zrobi.t w podwó­
rzu nową znajomość z niejaką pannil, B 
i zamieszKała u niej czasowo. 

Wreszcii przybył do Łodzi z Lubli­
n~ 01ciec uciekinier i i u4 ł s1 z proś· 
i)ą u 1w 11wc do biura emigracyjnego i 
do pullqJ:r w przekonaniu, i@ córka 
wpadła w szpony alfonsów~ 

Furerównć:L zdecydowała ~ po -
wracać do rodziców. a g~by K do te­
go zmuszono, to obiacllj~ że znowu u. 
cieknie. 

== (z) Listy gońoze. Sędzi a 
pokoju I-go rewiru m. Łodzi poszu:~u -
j-1 za pomoq listów go(>czych Jeka 1 

lcerk~ małżonków Brzezińskich. o~kar -
żonych z mocy art. 177 ~ kam. 

- Sądzia po.koju vu.i rewiru Ili. 

Łodzi rozesłał listy gończe za niewia­
domą z miejsca stałego L.Jmieszkama, 
Ruchlą Goldcweig oskarżooą o roitrwo • 
nienie. 

Piotrkowski sąd okręgowy poszu­
kuje listami gończemi Majera Hammera, 
łodzianina i poddanego pruskiego, Fry · 
deryka Zagebaumił oskarżonego z mo · 
cy art. 1861 l\od: kam.; mieszkańca 
gminy Czarnocin, powialu tódzk.1egu, 
Abrama joach1mowicza, ł~t 42 1 iodzia­
nina Rajohojda Majera, lat ~5. oskarźo• 
nego z p. 13 i 3 art 16Si i p. 5 i 7 
artyku~u J.659 kod kar. 

~ (r) U powroźników. W 
niedzieli; nadchoctzącą, w go:;poaz1e cu­
Jadzi powroźnicze1 l Widzewska 8oJ, u „· 
bi=diie si~ zwykłe zebranie mies1~1.:z 11 .• 

m:o: (n) O markę firmową. 
Fabrykant szuwaksu i gutalmy, przemy· 
słowlec łódzki Słomnicki, zas lrnrżył są­
downie kupca oetersburskiego Sindera c 
podrobienie marki firmowe1, zatwierdzo­
nej dla Słomnickiego. 

Sprawę r~ roz.patry wa• w z~Jym 
tygodniµ sędzia polw ju ta rewiru w 
Petersburgu. 

Rewiz1 a u Lindera wykryła znaczny 
zapas towaru z marką takiego wzoru, 
który niejako uprawniał Słomnickiegc> 
do zaskarżerna Li ndera. 

Linder bronił się, twierdząc, że jeg.oo 
ro~u~ka ~ ident~CZllll !est raezoi z~ 
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firmy zagranicznej Kinklera, wyrabiającej 
gutali11~. 

Adwokat Słomnickiego Krejcer, uzy­
~kał od1ożenie sprawy, tudz:eż wydanie 
mu z min ::ilequm hau<llu i p1zemysłu 
zaświadczenia, że Linder starał się o za­
twierdzenie swej marki firmowej, lecz 
mu odmówiono z uwagi, że marka ta 
była zuµełnie identycznćl z marką Słom­
:1ickiego. 

= ( l) Znalezione dokumen 
tw„ 1aC' einik poczty m1e1scowe1 prze­
słał du wydziału śledczego następujące 
Jokun .en•y, paszporty: Katarzyny Waker, 
?ajgi l 'ost:nberg, jaud Skowerskiego, 
.\\ichała L.wa1.dov.Sl\iebo• .Pmkusa Kut-
11era, Stan 1 sł.iwa Grzegorczyka, Olgi 
Sze1bler 11ksa Wasiaka, He11ocha Fro-
6ela. JÓztty N111:ckieJ, fehl<sa G1bluego, 
tielela J:<ozesa, Nloszka Krapołowskiego, 
Alfreda Av .erhu ta, Abrama Grunisa Ka­
tarzyuy <.:111ebow::>k1ej, Chauna Laufera. 
tdessy Herszensohn, rerl1 f1nkel Boru· 
cha bronst~ma. b1iety legitymacyine: Sta~ 
01sław<.1 t·ti.1 du1rn, Anoy Nla;, r..Jatanaela 
LangL, 1<0~1ana Sykuł4 1 fomasza i\aź­
it!ie1 c""a1,a; bilety wo isk.owe: Aleksandra 
1\.lecz1w 1 t..5r0111sława Olasa; m;..trykuła 
-5zkoma tlersza Kall:iza, we1\sel na 125 
mbl1, poupiSauy przez A. ::izenberga, 
l\s1ążecL.L\i:1 oornchunKow1:t ;:)tamsława 
HaJdUlui, wel~sel llii ló rubli podpisany 
przez l oma:;za KaźnHerczaJ~a, oraz rol­
'1e pokwitowania, rachunki , 1. p. do­
iumemy. 

= (r; pr41w pPlitrczne. W 
drugieJ sprawie, rozµatrywaneJ priez 
pr~ybyłą na kadencj~ do· Łodzi warsz. 
\zeą są<Jową, odpowiadali wczoraj; Igna· 
cy Fornalski, Marcin Nliras, Feliks Ko­
\odzie1sk1, Józef Błonka, Stetn1sław Hildt 
Józet Twardowski. Stanisław Osmański 
i Teodor Hiibner, oskar.zem o należenie 
do frakcji rewolucyjnej PPS. 

Sąd wydał w tej sprawie wyrok na­
stepuj<icy; 1.;nacy FornalsKi i larem 
Mira~ skaz.am zos~ć:lli na pozbawieme 
wszystK1cn praw i przyw11e10w oraz na 
roboty ciężkie - pierwszy na 8, a dru· 
g1 na f> lal; pozostali os~arżeni skazani 
lOSldii na pozbawienie wszystkich szcze­
gól11;, eh 1:-'raw 1 priyw1leJOW om' na O• 
-i1ea.1.11.1.. w Sybeqi. · 

i 1z..:c11.t spraw...i. przeciw Wylaz,ow­
>k1e111u, llalJryc11uw1 1 Urłowslrn::mu .i:o­

stala odrm:zornt z powodu mepr:t.yt>ycia 
swiadlww. 

Członlwwie sądu opuścili ŁuJź 
wczoraj w1ec.t.Qrem. 

= (d) Wy ~-: ryci zł dzieif,~. 
Agenci \.\-)'dtialu śled ;.; t "'o slwkruzi11, że 
kradziez ponczoch, na o~ó111ą sumę 708 
rubli, z fabryl~i Fryderyka Mudera, przy 
ulicy Bednarskiej nr. 10, popełnili za­
wodowi złodzieje Stanisław Kuna 1 Jan 
l<owalsk1, przy współudi1ale Stefanji 
Wó)Clk. 

Część skradzionych pończoch O• 
rlebrano od złodziei 1 oddano prawemu 
właścic1clow1, l\un~, zaś, !(owalsl\.iego i 
WóJCllH}wn OSćt1.lto110 w wi~ziemu a 
.;p1 uw~ ::;k1tr0wano na drogę sądową. 

= tr) zaioie w11gonów. 
'Skulktem W<t<.1i1weg.o nastaw1~niazwrotnicy 
•.ia lwlei tal)f .·łód;..K. zderzyły 'u: wczoraj 
w mant:Wruiące va ony. Zderzenie 

O'}łO taK sllnt:, że oba pociągi uległy 
i ozbicm. 

Ohar w ludiiach nie było. 
ld) zło nie. Agenci 

wy działu slea1..ztgv a11:::1ztowa11 aa w no 
poszui\.lwa1 t:go µrz.t:L. us1y g,onczt: joze-
1a l ~t:µ~, i\Lorcm~, oprócz. innych spra. 
wel\, ol.le\:lll~ ud 1.rn odmono l<ractz1eż Jed 
wabiu ua sum~ .J,UUU tranl\OW z; stąCJl 
towi:uowt:J, Łóuz-Kal1::.ka. 

_ dep~ o::>ctJ1u11u v w1t:z11::111u pr.::y 
ulicy Ułu 'lt: j · 

as: (d) hra cr1. zł.eże. Zamieszkały 
przy ul. Zielon~J nr. 12, Hugo Fibich 
zawiadomił poli:..:ję, i e w dniu wczoraj! 
szym przy kasie w gmachu kasy pożycz­
kowej przemysłowców .łódzkich skra„ 
dziouo mu portiel. w ł\tórym znajdowa­
ło sit: 20 rubli w gotowiźnie i różne do­
~umenty. 

Wczoraj z. mieszkania Józefa Jarugi, 
i>U.Y ul. l\onstautynuws1\1e1 nr. 80, nie­
wiadomi złodzieje sl<radil różne rzeczy 
wartości 100 rubJj. 

W obu wypadkach odszukaniem zło­
czyńców za1~11 się energicznie agt:nc.:1 wy­
działu słeaczi:go. 

= (r) Poża . Wczoraj, o godz. 
3 m. 40 na Widzt:wskit:J 19..! wybucht 
pożar w !>uszarui 1'1t>rylf1 wyruuow oa­
\':dnianycll freidenbt:rga. AkcJ~ ratun­
~wa prowadził 4 oddział straży, do 

dilny 4 m. IO. . 
~łiw ~~ Uwtow lłtz.e<lz..Y 

KUR.JER .tODZKl-28 marca 1911 r. 

= (n) Krwotoku płucnego, 
w silnym stopniu dostał osiemnastolet· 
ni Ber~k Hemke, lat 18, Piotrkowska 81. 

= (p) Gorącą wodą poparzył 
się przez nieostrożność czternastoletni 
Abram Blonker, blach~rz, \ schodnia 41. 

= {p) Kurczów żołądka do-
stałą dziewiętnastoletnia :;,łL.ząca Marja 
Michalska, Krótka 6. 

z:::; (p) W maszynie okaleczył 
ręce obydwie, tragarz, P.bram Jakubo· 
wicz. Piotrkowska 26. 

= (p) Zemdlał µr-,.y pracy ro­
botnik fabryczny Szmul Rothenber~. lat 
23, wskutek silnych kurczów żołądka, 
Karola 11. 

= (p) K~rbolu w celu samobóJ­
czym napiła się robotnica Ryfl~a janow· 
ska, lat 21. W groźnym st;anie odwie­
ziono ją do sz:p1tała Poznań kich. 

ZAml,..J5CO 
= (r) Tomaszowie1 zale-

galizowane i.osLało TowarzysnvJ upo­
móg przy miejscowej VU klasowej 
szlwle handloweJ. 

TEATR, MUZYKA I SZTUKA. 

Rep rtuar t atru polskiego 
. '2:.alwerowiGza. 

Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następrue~ 

Dz1s, „Nadzieja" Heijermansa z 
gościnym wysti:pem znakomitego gościa 
lwowskiego f erdynanda Feldmana w 
roll szypra Bosa. 

jutro, w środi:, widowisko zawie­
szont: z powodu przygotowań repertua· 
rowy eh. 

We c~wart le, ukaże si<;J wyborna 
komedja Mol1erow ... k.a, 11 :::lzkoła .Kobiet" 
z f elumauem, w roll Arnulta. 

W 1m1teK, sobot~ 1 niedziel(;) o 8 
111iuuc lu w1ec1:., dyrek~Ja na ządame 
wu:lu bywi:il.:o.v ' alrdlnycll, wysLaw1a 
głosn'l „1~1..Hlame Sans llem:", ::lardou, 
l. llli!ZWW11.tuym w roli „Nap01t:UOći 1„, 
re1arna.1.:m. 

W sztuce tei, rolę praczki, Katarzyny 
Hlib:>cher, późmejsze1 l<siężny Gdańsl<ieJ, 
wykona po raz pierwszy p. Jadwiga 
CL.echow.;lrn, która opracowuje Ją od 
dlUzs;::ego cta:;u, 1 Jak niosą wieści z za 
I uiis, b~dz1e iel1 alną jeJ mterpretatorką. 
Poza gtówneml postaciami, w sztuce 
l)rzyimuJe udział cały personel z dyrel<· 
torem L.el werowlczem na czele, którzy 
wsi\ULel< gościny w Kijowie, udziału w 
p1erw:>zy~n w1qow1 I\' eh wz.1ąść nie 
mógł. 

tiztulca ta wzbudziła obecnie pod· 
wóine zamtere~owanie. 

Repertua~ teatru 
nego. 

Popular• 

Z kanceląrji teatru komunikują nam 
co na t PUtę: 

Dziś, we wtorek po raz trzeci dzie­
ło historyczne w 5 aktach Fr. W~ż'yka 
pod tylułem .Królowa Wanda córa 1\ra­
kusa". 

We środ~ dla prenumeratorów 
„Kuriera Łództdego" zuakom1ta sztuka 
fołsto1a "O'woce oświaty" w 5 aktach. 

W czw rtek, na auchód flłJi „Gniaz­
da" opieki 11ad c.1.dećmi na Bałutach dy­
rek ·Jil przeznac;Gyhl pic;:kny ooraz h1-
story<.:zny w 5 aktach l<atiacnt:go p. t· 
„Olls1ecz Wiedma 11

• 

W przygotowaniu wspaniałe dzieło 
sceniczne w 5 aktach H. Ibsena p. t. 
„ Wróg ludu" ze ws półuuz1ałem całego 
personelu teatru, oraz kilkudzies i ęciu 
staty~tów-amatorów, którzy wystąpią _w 
tej sztuc~ jako tłum zbiorowy domaga-
1cicy sit:„ • sw1eiej zdroJOWeJ wody w ..• 
woaoc1ągacł)I 

Bardzie) chyba alctualnej sztul\i nie 
moi.na było wyorać dltt Łodzi! 

ieczór wokahlo·humorysty• 
styczny 

p. p. Blel'kiei, Bu u.;1d1,;], Rapackiego i 
Morozow1cztl odl>yr ~1~ wczoraj w sali 
teatru polsl<1ego. 

\~1dbic1ele talentu ł(apackiego ser­
deczu1e oklasluwall go za produl\CJe hu­
morystyczut:, lctórcmi dar.qł·, sypiąc do­
wcipy JUl~ z rc:Kawa. 

Sp1ewaczt\a_ p.. Bielska, ujmująca 
pow1t:rlchownosc1q 1 miłym sopram:m 
L.Jeunułu ~Obie rów111cz 11ucllle orawa. 

l'an Morozowtcl . roi:smieszał .do 
łet lmpletam1 „Co Spie \\ • Warsi:awa". 

At<ompamament p. uo 1ucK1t.!J bvł 

~~me dC\bry. 

Wrażenia teatralne. 
Teatr Popu!ar.1y. 

„!{ rólowa Wanda, córa 
Krakusa". Dramat hi­
storyciny w 5 aktach 
F. Weżyl<a. 

Legendarną Wande baj .cznej Polski 
najpoetyczniej odtworzyła Deotyma, a 
tragiczny wezeł jej przeznaczeń bohater­
skich, mogący dostarczyć dramatop1sa• 
rzom wiele kanwy do di;1eł wyższej mia· 
ry, najplastycznie1 uiąt F. Wężyk, w dra• 
macie, co po latach znalazł sii: w Łodzi, 
lla scenie teatru Popularnego. 

Dyrekcja tego leatru wy::itawiła dra· 
mat Weiyka z pietyzmem, powinnym 
rzeczom wzniosłym. Wyreżyst>rowana 
starannie, umieit:tnie obsadzona przez 
najodpow1eduiejsz.e siły, odegran'ł była 
• Wanda, córa Krakusa" b. doortc wśród 
pJelrnego tła dekorac11, spon:ąJzonych 
artystycznie weaług wzorów genialnego 
Wy.sp1ansk1ego, ktorego mtu1cyJne µu „ 
mysły uwydatniły s1~ caKże w 1<ostjumac1.1 
chrobaclm:łl. 

Wanda leży w nasze1 ziemi, co nie 
chciała niemca. Oto fabuła dramatu, w 
1edn~j nucie pieśni. 

Konflikt dramatyczny zawrze siQ w 
miłości, iuórą Wanda spłonie dla Ryty­
giera, księcia Germanó)v. Walka pomię• 
dzy tern uczuciem w sercu chrobaclciej 
dziewoi, a obowiązkiem wzgh;dem kraj u 
i ludu, t6 główna osnowa efol{townego 
utworu Weżyka, który w duszt: Wandy 
tyle wlał dziewiczej tkłi iNOśc1, a męslc1e1 
determinacji, aż spokrewnił i'l ze świętą 
heroiną Francji, Joanną d•Arc, co także 
wroga polwchała, lecz muno LO zbawiła 
również Ojczyzn~. 

Wanda była utalentowana p. Gryf1cz, 
i powiedzmy prąwdę, Wandą ją.knajpraw­
dopodobniejszą, chociaż jej wcale nie 
zmodernizowała. Kiedyż-bo ze złotych 
chełmów powioną sKrzydła białej orlicy 
-jeśli uie w Jegendarną daiejów p~mr_o­
l~Q? Ro~wieciły ją na wieki ines1~01z­
mem ofiarnych losów, rpzszumiały tdeal­
ną wiarą w zwyci~stwo sprawy dobrej. 

Rytygier, w osobie p. Orłowskiego, 
wacznie lepszym sług4 Erosa był, niż 
Mar:ea, zArówno w dnimac1~, 1ak w grze, 
której br almwało :;ilnieJszego akcento­
wania 11iechęci plem1enneJ do ludu 
Wandy. 

W roH Bożenny_. matl\i wodza Ska~­
bimira, spótzalotnil\a p rek~ władciym, 
wystąpiła p. Różańsl<a •. W lnterp1~tuCJi 
jeJ, nacechowanej pc~uc1e~ przy~iązama 
mac1er~yńskiego do ~karD1m1ra l patqo­
tyzmem-w momentach właśc1wycn-po· 
·tać Uł drgała istotnem życiem. 

Znakomicie wywiązali sit: . z zadanja 
pp.: Mastalski (arcy-kapłan) i Rydzewski 
(Władybój); także p. Rychłowski w roli 
Skarbimira, co za Wandą skoczył do 
Wisły. . 

Swletlica tronowa Wandy cała z bier­
wion i krajobraz nadbn.eżny z mogiłą 
Kralmsa - podobały si~ ogólnie. Były 
łiłne wybornem tłem do żywych obra• 
zów, jakie si~ mało niczo w killrn sce­
nach złożyły. 

Cz, L. 

Nowoje Wremia" przeciwko 
1 dyplomacji rosy1akiej. 

Now. Wremia", powołując si~ na 
swą depeszę z Tsien-Tsinu aowodzi, iź 
wiadomość podana przez Petersb. Ag. 
telegr., że rząd chiński zgodził si~ na 
postawione w ostatniej nocie rosyjskiej 
warunki, jest niezgodna z rzeczyw1stoś~ 
cią. Rząd ct11ński odpowiedział, mówi 
„NowoJe Wr~m1a", na wszystkie punkty 
o d m o w n i e. 

Z powodu tego „Nowoje Wremia" 
powstaje gon,co przeciw dyplomacji 
rosyjskiej. nazywa ją bezdarn4 i kun­
ktatorską, a jej notę kalekll. 

Sirone faKtyczną i taktyki: rządu 
chińskiego illustruie dobrze fakt nastę­
pujący. Nota rosy iska z.ażcidała utwo­
rze ma Konsuiatu rosyjskiego w m. Kob· 
do. Chińczycy zgodtil1 się na to, lecz 
zarazem przenieśli stolic~ prowincji do 
mne o miasta, gdw: przemósł si~ rów­
nież 1 cuły handel. Takim sposobem 
fal{tyczme stało sit: zadość żądaniu ~o­
si , 1e1.:l z dru~ieJ strony Jal\aż b~d1ie 

kol i.\l~ dl• P~ orzy l(.oo~ulat 

w mieście, które zmalało i straciło swe 
handlowe znaczenie1 

„Nowoje Wremia" wypowiadając 
gorzkie zarzuty rosyjskiej dyplomacji 
wskazuje jej na konieczność energicz­
nych działań. Dyplomacja powinna 
działać w danym wypadku nie półśrod­
kami, półpogróżkami, lecz powinna 
jasno i kategorycznie zażądać rewizji 
traktatu z 1881 roku, który w tej for­
mie w jakiej dziś istnieje, stracił już 
swoje znaczenie. 

Wojowniczy organ domaga si-: wy­
stosowania do rządu chińskiego nowei, 
bardziej oslrej noty 1 naznaczenia ter­
minu, w którym 1ząd chiński byłby O• 
bo wiązanym uczynić zadość ws~ystki m 
postaw1onyrn żądąniom. 

Zarządzenia chińskie. 
W N\ongoł11 panu1e przekona111e, że 

wojna z l{osią już wybuchła. 
Gubernator Turkiestanu chinskiego 

zażądał telet!raficznie od rzqdu p luń­
sl\1ego. aby uiezwłocmle zbudowano, w 
celu połączenia miast pogramczoych 1 

przewuw WOJ:il<a, 1wie1ki wą:zlmtorowe1 1 
~c1yż wKrótce na:>t'lptą wypaalu, wobec 
!UOrycl1 szybkie prL.er;c;ucanie zoacznych 
oddziałów wojska litanie si~ konieczne. 

Chiński minister wojny wydał roz­
kaz, polecajqcy gotował się do wielkich 
ćwiczeń woiskowych, które rozpoczną 
się w czasie najbliższym na północy 
Chin. 

Wojsko chińskie pośpiesznie gro­
madzi zapasy żywności i paszy. Zacno­
\li anie s1~ żołnierzy chińskich wobec 
rosjan jest wyzywające. 

W Mandżurji północnej koncentrują 
sie dwie armje chińskie. Jedna sJ<upia 
się w okolicach Charbina, dQ drugiej 
ściągają oddziały na zboczu zachodnłem 
chingańskiego p11sma 2ór. Armii tej za­
pewne polecono otoczyć ze wszystkie h 
stron 01arbin I jego okolice. Druga 
armj~ wysłała silne oddEiały na linJ e 
k.olei wschodnio·chlńskiej, w celu obsa­
dzenia na niej ważni jszych punktów. 

W kolach dwplomatyc~11r 

„Agenc1a .Petersburska potwierdza 
wczo raj~!;e doniesienie .Agenqi Reuter.a" 
o pojednawczym jakoby tonie odp~w1_e­
dzJ chińslde1 na .ultimatum" rosy1sk1e. 
Potwierdzenie to jest jednal< wobec zna· 
uego zamiłowania ·dypiomacji hińsk1e. 
do zwlekama bardzo nlejasni. Donosi 
mitmowici .Ag'łm;Ja Pttlr b1Jrpl\a". że 
w otrz,vmanei przęz . rosyJ~l\ie mini~ter-. 
JUID spn1w z~gran1cznycb 0'1pow1edz1 
rzE&d chu1sl\i zaz:na<;:ia. 1t got()w Jest ao 
1l$lępstw i zadośćUQyoi~niA ,wlaniom 
ROliji. 

Zapominał nie naleiy, te w zy1t~!e 
dotychczasowe odpowiodzl nądu chm· 
skiego brzmiały słowo w słowo \al\ 
samo, jak ta ostatnia, rzek~~o ~ad•wa­
lająca rząd jednak rosy1sk1 JUi był ~ 
nich ~adowolony i dlatugo uci ,,ł si~ do 
przesłania .ultimatum", w którem zażą­
dał nadesłania stanowczej l to w ciąg u 
pewnego ściśle określonego terminu od­
powiedzi na wi;zystkie 6 pl\nktów no~)' 
swo1ej z dn. 16 lu.te~o. W telegramH~ 
swoim Ageneja Petersburska• me nu.>· 
wł wc;le, czy odpowiedź Chin czyni 
zadość owym choćby formalnym żąda· 
niom .ultimatum" rosyjskiego. .Ozi~ 
wi~c l~westja tak stoi. że dopoki ni~ _!)e· 
dz1e wiadomem urz~downie, iż rząd ctiiń· 
ski dał zupełnie zaaawalajijC" odpow1ed1 
na .żą'1ania rosyjstde, gotowość Jego de 
poko1owego zaiatwi~nia. zatargu bpdzić 
musi poważne wątphwosct. 

Ostatnie dzienniki berlińskie ostrze. 
gają przed optymistycznem traktowa ... 
niem zatargu~ Wyrażają one przekona­
nie, że Clliny 1 tym razem 1eszcze bf:dą 
us1łowdły wejść w rokowania. te nawet 
ewentualne za}~cie Kuldty przez RosJt; 
nie powstrzyma ich od prób dalsle1 

zwłok.i. Chtny zapewmailł ciągle, zr 
pragną stosunek sąsiedzld z _Rosją ur;;· 
gulować trwale, co, zdarnem ich, rnozJi. 
we 1est tylko drOg<L nowego traktatu, 
Rosja 11atomiast o żadnych nowycł· 
trak.tatach am słyszeć nawet nie chce 
t.qda ~tanuwczo wypełniema JUŻ istmeici 
~yc11 1 a gwałconych rzekomo prze~ 
L:llllly. 

Ostatnie wieici. 

Telegrafują z Błagowieszczenska 
Nastrój niet.m1ernie trwożliwy. 

Cllińczycy masowo opusz;czaj ą Bła 
gowie;;zczen:sk. 

Wojsko rosyjskie jest w gotowości 
do wymarszu. Lada chwila spodzie wa· 
ny jest rozkaz. urzekrl)geQ.ia artmicy. 

( 



\V razie. crdyhv ro1kaz taki 7.oc;tat 
wydany, woiska ro<;v ic;lde 1a · ęt 1hv hez 
zwłoki miasta chińsk i e Aigun i Sachalian 
ro przeciwnej stronie Amuru. 

Jploch n a t erenie przyszłej 
wo i ny. 

Ostatnie dzienniki rosyjskie wzb o­
gactt i ą niepokojące wiadomości dni o­
statnich nowemi, niemniej trwożliwemi. 
( tak do „Rieczi" telegr afu ią z Włady­
nostoku dnia 23 marca: Dzienniki tu­
\ejsze donoszą o przygotowaniach WO· 
iennych r a kolei wschodnio-chińskie i . 

Nastrój wsz~dzie bardzo trwożliwy 
Wiel u europe1czyków opuszcza Mand­
~urj~. Na wi~kszych stacjach kolejo­
wych st0ią przygotowane całe poci ągi 
dla odwiezienia mieszkańców na teryto-

rium rosyjskie. Rodziny ~łu 7by koleio­
wei otrzvmuią. bezpłatne bilety na orze­
i azd do Rosji. Dzienniki charbińskle, 
wysła ne dziś wzdłuż kolei wschodnło­
ch l ńskie i , wstrzymane zostały na skutek 
polecenia naczelnika kolei, a to w celu 
zapobletenia panice, pełne są bowiem 
alarmujących wiadomości. 

Ludność Mandiurji obawia się rze­
zi, zamieszkali tu bowiem ch i ńczycy nie 
ta ją się z tern, ie nadszedł czas zapłaty 
za tragedi~ błagowieszczeńską. 

Na odnodze zachodniej kolei wscho­
dnie· chińskiej otwierane są pośpiesznie 
wszystkie rozjazdy i zwiększana jest 
zdolność przewozowa kolei. Równo­
cześnie i Chiny kończą pośpiesznie 
pierwsze przygotowania wojenneo 

łłE R S JR 
Jest obecnie najbardziej rozp<>wszechnioną chorobll· WszelkJe fej 
objawy, jak nai:;r.,.v1·>1:1d: osłabi„nic serca, migreny, nerw_ob61e, umy­
słowe wyczerpar ie, bóle g!owy i t. p. lecua obecnie powagi lekarskie. 
1tosulllc 

SRH TOGEM BRU R~ 
wzmacniajq'Cy znakomicie Ol'i!anizm chorego. 
Wskazówk,t lekarskie Wysyła bezpłatnie i franko wyłqczny przed-. 
stawlciel: fabian Klingsland, Warszawa. 

! Dl asłrze!ante: Tylko BRUEIUI Sanatogen 
z czerwoną banderolą na pudełku Jest oryginalnym. 

TELE 
Ułas awienie. 

Petersburg. Z zezwolenia N .vyż -
sz~go uwol mono od dalszej lu ry literata 
Bohoraza (Tana), skazanego za udtlał 
we wszechrosyjskim związku włościań­
«kim na rok twierdzy. 

Smier6 w plo1nieniach. 
Petersburg. Na Małej Ochcie wy­

buchł pożar w domu, w którym mieści 
siE: fabryka rolet i są mieszkama. Spa• 
liła się l\obieta, a sześć osób, które ra­
towały si4= wyskakując przez okna, zo· 
stało c~żko pokalocionych. 

Przesilenie ministerjalne. 
Petersburg. Dziś wieczorem odbyło 

sie posied<t:enie wszystkich frakcji, na 
którem opracowano treść interpelacji. 

- lnterpelacjQ wnoszą wszystkie frak­
cje opozycji, do której przyłączyła sie 
również frakcja październikowców. 

Petersburg. Prezes Dumy państwo­
wej, Guczkow, wniósł pajpoddańszy ra• 
port, w którym składa godność preze­
sowską. 

Petersburg. Według ogłoszonego w 
.ZbiorL:e praw i rozporządzeń" imienne­
go ukazu Naiwyższego z dnia dz,sieisze­
i:;o, wprowadza1ącl!go dro~ą arl. 87 praw 
i.1.::.adniczych ziemstwa w guben11ach: wi­
\e::L~„ i eJ, wołyńst<ieJ, kijowskiej, mińskiej, 
n 1 0 i1~h,wsluej i podoliluej, prawo owo 
• ot 11~110 w tej redakcji, która przeszła 
t- •<- et. Dum~ państwową. 

Petersburg. Wśród opozycji agito· 
wana ,est myśl złożenia gremjalnego 
mandatów poselsi<ich po otwarciu po­
siedzenia 1 utrzejszego~ 

Petersburg. Październikowcy posta· 
nowili zatrzymać mandaty, motywu1ąc 
postanowienie to lem, że w każdym ra­
iie nac1onaliści 1 prawicowcy stanowić 
będą potl zebną, do uchwalania praw 
liczbę członków t. j. quorum. 

i atomiast paź <.1 z 1t!rn1lw wcy dążyć 
ma1ą ao roz ..vi ązanra Dumy lllfi'ł drogą, 
m1anow1c e prlez odrzuce1 ie kredytów 
11a budo~;; cz.Lerech paucern·kó w. 

Peter.sowy. Ozrś dałO s1~ zauwa-
iyć Vv :>tóu l-laźdt;iermkuwcow nastrój 
mny rnz oyJ w~wraJ wieczorem. 

Corat; wyrazmeJ uw1aoczma si~ 
wśróa ci.1011kow trnkcii JU paźdz1errnl~a 
l t! llÓt llCjd pvltUjUWa, 

Petersburg. Guczkow i były pre· 
zes Du111y 1>aństwowe1. Chumiakow 
wysłali do prezesa rady ministrów Sto„ 
Jyf-)ina, listy, w których ostro krytukują 
µostęµowa111e gabi neti.1 . 

ł-' etersnurg. Członkowie Koła pol­
skiego w ł(du:t1e pan Lwa złożyli zbioro­
'N 'ł \\'1zyt1; uu >powanemu człoi1lmwi 
Rady, a b. ministrowi spraw wewn~trz· 
nych, Durnowo. 

~etersuurg. Na dzisiejszem otwar­
IJU OumY. r,. avstwowei spodziewaJa.. aję 

obecno~c:I Wjzyskfch ministrów z premje­
Jem na czele. 

Przypuśzczaią równiet, te Stołypin 
wystąpi z wielką mową. 

Yo 6!e zaciekawienie co do tego, 
ct "rz~nit~~1e dzień jutrzejszy r>anuje w 
Petersbur~u olbrzymie. 

Petersburg. Minister marynarki adm · 
Wojewo dzKij podał si~ do dymisji. 

Ustąpienie 3We minister motywuje 
tern, iż nie chce przeprowadzać preli­
minarzy ministerjalnych mocą artyku • 
łu 87. 

Kapy prasowe. 
Moskwa. Naczelnik miasta skazał 

.Russkoje Słowo• na 100 rubli kary za 
telegram z Tam bowa i gaz. „Stoli cznaja 
Mołwa" za artykuł .z nu d ów". 

Mni oh Ilio dor. 
Carycyn. Nocy ut>iegłeJ w cerkwi 

monasters1dej IUodor zwrócił si, do 
tłumu wielotysic:cznego z prośbą, aby 
przybył z rana do monasteru, zao­
iJatrzo ny w żywność i pozostał wew­
nątrz. 

Bramy klasztorne będą zamkni•te. 
Komunikacja ze światem zewnętrznym 
odbywać s1<: b~dzie przez drzwi wąskie. 
FunKcjonar 1usze policji, oświadczył llio­
dor oraz osoby podejrzane wpuszcza.ne 
nie będą. O sobie powiedział, że wła­
dze mog'l go zabrać, ałe tyl!w z przed 
oHarza w c~rk.w1. 

Adoratorowie lliodora znajdują sh: 
w stanie podnieconym i przyrzekają 
bronić Iliodora na wszelki sposób • 

Dziś wieczorem przyjeżdża guber· 
nator. 

Petersburg. Sw. synod telegraficz­
nie polecił b1sku powi saratowsldemu, 
aby osobiście wpłynął na lliodora w 
ten sposób, żeby wyjechał na miejsce 
przeznaczenia, a wrazie potrzeby. aby 
lliodora poddał badaniu le1<arskiemu co 
do 1ego zdolności umysłowych. 
Olbrzymie sprzeniewierza• 

nie. 
Błagow,eszczens !<. Na stacji 11 Soł­

dackaja .Pe:ul''. poczLyljon Zadworski o­
tworzył' walizę i zabrał 200,000 rb., po· 
czem zbiegł. 

Zanurzenia strajkowe. 
Berłm. W m1asLecztrn tlischberg pod 

Bambergit:m straJkUJący robo tmcy ce­
g1elm oombardowaii kam1e11iami dom 
dyrektora ceg1e1m, który uciekł z rodzt• 
uą Clo Bamber~a. Skonsyg11uwa110 żan· 
uarmeqę. l\lOra rozproszyła strzałami 
ma111testamów. Wrze111e trwa w aalszym 
Ctqgu. 

UPoczystoaci włoskie. 
Rzym. W obecności pary l(rólew• 

skieJ na .itąpiło uroczyste otwarcie mi~­
dzynarodowej wystawy sztuk pi~knych. 

Minister spraw zagr. w mowie swo­
jej dziękował monarchom zagr. i na· 
rodom za przyjącie udziału w wystawie-

R:zym. Rząd otrzymał serdeczn. 
powinswwania od rządów zagranicze 
n,Y,h. 

Rzym. O ~odz. 11 rano w senacie 
na Kapitolu w obecności pary królew­
skie, dyplomatów, władz wytszych I 
prezesa senatu odbyło sie uroczyste po­
siedzenit- I ublleuszowe. O godz. 10 roz­
legł się głos dzwonu historycznego z 
wieży kapitolińskiej. 

Przybyciu pary król ewskiej towarzy­
szyły wspaniała owacja i dzwięki hymnu 
Król odpowiedział na powitalne mowy 
burmistrzów. 

Walki w Ara b j i. 
Konst antynopol. Donoszą z Jemenu: 

Zająwszy Aka!Je w Asyrji, arabowie ob­
legli Ebę 1 rozpoczęli szturm, lecz zostali 
odparci z wielldemi stratami. 

Wielka bitwa pod C h ediilą trwała 
dni dwa. Arabowie cofn<:l i si ę, następ· 
nie powrócili z posiłkami i w d. 25 
b. m. rozpoczęli bój nowy. 

Sport 
Konkurs wrotkowy. 

W u ble Qłą niedzielę, na torze Victo­
ria Skating P alace, zakończyły się kon­
kursv wrotn ików. 

·wynik konkurókw jest następujący: 
I. jazda popisowa dla pań i pa­

nów oddzielnie, (twostep): tetony srebr­
ne otrzymali: panna Gordon i p. Ro­
man Zygadlewicz. 

II. jazda popisowa dla pań ! pa­
nów oddzielnie, (holender): - zeton 
srebrny otrzymała panna Ela Miller. 

Ili. Brego o ustalenie rekordu 
szybkości na Łódź: - medal srebrny p. 
Jerzy Hirszberg, (5 olm1żeń toru w 44,3 
sekund. 

Jl 71. 

IV. Przed bł egl do wreffdego wykf~ 
gu o championat m. Łodzf. Stawało o, 
sób 15, (5 pań ). Startowano kolejno po 
8 - 4 osoby. Zwycięzcy: p. Beker p„ 
Jerzy Hirszber):?, p. Kon i panna Miller, 
Zatem tych c z w o r o wrotni kó'K 
zdobyło prawo stawania do flnalu. 

poszukuję 

letniego mieszkania 
złożonego z dwuch, trzech lub czterech 
pokoi z kuchnią. komórką (lub chlewi~ 
kiem) pod Zgierski m lasem blisko tramwa: 
ju. Adres z podaniem ceny składać w 
admi nistr. „Kurj. Łódzk." Zachodnia 37.\ 
r409-10-1 

„M a tern it0" 
PRYWATNY ZAKŁAD 

Ginekologiczno - Akuszeryjny 
Doktorów: 

Z. Endelmana li O, Goldberg• 
I, Slaskiego J, Janczewskiego. 

Warszawa, Bodu!!na N8 5. Telefon 41-9d. 
Pobyt od 2L/, do 8 rb, dJ.łennie. 

r404 4 faformacji uddel1 Zar.i,& 

DENTYSTA 
Z. Gezundheit 

Przyjmuje. od 10-1 i od 4 do 7: 

Andrzeja H2 44. 
(Wejście z ul. Pańskiej). 

~~~~~~ 

I Ważne Ostrzeżem e H ! ~ 
. Wyj,tkowo uznanie jakiem się cieszy 

l\lf ąezka l\Jlleezną fłestle'a 
1 poparcia jakie znalazła w szerokich kołach lekarskich, skłoniły ciem 

ne indywidua do podrabiania tego produktu i sprzedawania 
Hoh'ego i nader szkodliwego 

dla zdPowia falsyfikatu. 
Sz. Pu 

fn{ł1 
00)1 

fl!! I I )tlqczl(W:};ti~";;n:i}tesf/e' a 
I: sprzedawana jest w Królelstwi e Polskiem jedynie w pudełkach. zaopa lłDJ '. 
1 

trzonych we francuskie opakowanie z napisem: 1· 
N I , " rl!:!'' [iM „Farine Lactee est e _ 

należy przeto odrzucać bezwzględnie 

m niemieckie falsyfikaty. ~ 
~~~~~~~~~~J 

..t·n t, erne-Suisse 
Proszą Szan. odbiorców zawsze i wezędz~e 
żądać jedynej, dzięki bezwzględnie naj­
wyższym własnościom, 

~l~Kij LADY ~lWAJ~AR~KrnJ 
waniliowej, mleeznej i -fond nt, 

zaopatrzonej powyższą naszą marką fab­

ryczną. Prosimy żądać w d, 4 kwietnia 

uwa a: fl. °Fi~~!k~~~nowa, 
BEZPLATNIE 

próby wszystkieb. naszych gatunków czekolady i napo· 
lita nek. 

Z szacnnkie m 
· r410-6-l 



~ 1'1. 
~~,Wi;l':::z=--..,-===~==~·~ ....... 

ANTYSEPTYCZNE 

Pis YL 1 AL 
(Pastilles Valda) 

Przewyższają skutecznością 
.Wf wszystkie środki dotychczasowe, stosowane 

IU ZIPOBIE INIU I SKUTECZNE U 
leczeniu zaziębień, bólów gardła, 

chrypki, influenzy, zapalenia krtani, 
dychawicy, zapalenia płuc i t. p. 

NALEŻY WIĘC ŻĄDAĆ 
we wszystkich aptekach i składach aptecznyaia 

PRAWDZIWE 

PiSTYLKI YALDA 
(Pastilles Valda) 

w pudełkach z tzernowli banclero„ 
I opatrzonych nazWłl 

VALDA 

7. 

·pełnie be~płafnie I 
Io nic nie kos~fule I 

Kaidy żądający otrzyma bezpłatnie paczkę zawierając~ 
pewny środe przeciw reumatyzmowi i poda_ rze. 

Długi czas cierpiałem na reumatyzm I 
podagrę, lecz żaden środek nie przyniósł mi 
najmniejszej ulgi, lekarze zaś uważali chorobę 
mą za nieuleczalną. Po upływie pewnego cza· 
su udało mi się zestawić lekarstwo z 5 zu ... 
pełnie nieszkodliwych części i stosując środek 
ten bardzo krótki czas. zdołałem wyleczyć się 
zupełnie. Nast~pnie probowałem dawać to sa­
mo lekarstwo mym znajomym i sąsiadom, 
cierpiącym na reumatyzm, jak również chorym 
leczącym się w szpitalach na tę chorobę, a 
oslągni'=te rezultaty wprost zdumiewały naj­

Wylmywienle r~k powatniejszych lekarzy, którzy przyznali, te 
ptzy chronicznym . d 

reumatyzmie stawów wynaleziony przezemnie śro ek leczniczy je1t 
najpewniejszy. 

Od tegn czasu zdoł tern za pomocą tego środka wyleca:yf 
jut setki osób, które skutkiem choroby tej stały się niedołężn · 
mi kalekami, nfe mogącemi ani jeść, ani ubierać się bez porno· 
cy, z tych wielu w wieku lat 60 do 75, cierpiących na REUMA" 
TYZM od lat 30 z góra. Jestem tak pewien slrntecznego działa· 
nia tego środka leczniczegof iż postano wiłem rozesłać bezpłatnie. 
kilkaset paczek, aby dać możno~ć licznym zastępom chorych 
skorzystać zeń. 

Jest to środek cudowny i Aie ulega żadnej wątpliwości, ii 
chorzy, których Jel<arze oraz na kuracji w szpitalach uważają ts 
nie11leczalnych mogą by~ zupeł!Jie wylec.zeni. PROSZĘ ZWRO. 
ClC UWAGĘ NA TO, IZ NIE ZĄDAM ZADNEGO HONORA· 
RJ UM, lecz proszę tylko zakomunikowaC mi, ii W.P. życzy sobie 
otrzymać bezpłatnie paczkę tego środka lecznicze20 na próbe 
Vrymienia;ąc nazwisko swe i dokładny adres w języku polskim 
O ile środek ten okaże się W .P. potrzebnym w wit:kszej ilojci. 
1 J zaznaczam, iż cena tego jest bardzo umiarkowana. Nie pragnę 
bynajmniej zbogaclc się, przeciwnie zaś pragnę, tylko aby wyna· 
lazek mój przynósł największą ulgę cierpiącym na te chorobą. 

UW AGA.-jeżeli potem W.P. żądać będzie jeszcze tego środka 
te.• la owy dostać można na miejscu u lekarza lub w aptece. 
Proszę zwraciać się na kartach pocztowych frankow. marką 4 k.do 
M. E. TRAYSER, M 115 Bangor House, Shoe Lane, London, England 

~-~-~-~--~----~--~-~~~~~~~~~~~--~ ~---= T Spacjall~a~o~b*kn~,wan~ nr rll"B'll'a VorbrJerszun1' rycznych I niemocy płc1owaJ u I [ H I\ li a 
Śvviatłoleezniezy i ~oentgenowski Gabina\ Dr. St. LEWKOWICZ Choroby kobiece. 

. ~ S KANTORA . . Ulloa P ~ trkowaka UH. U•fa • • Leciame elektrycznością, elektry- przyJm.uJe od J do 6 po P· w nitds1e1, 
cznym światłem i massaiem wl- ott god1iny 9 - 12 rano, Telef. 18-07 

Specjalisty chorób skórnych, wlosów, wenerycznych i moczopłciowych bracyjnym. 
Krótka N§. 4. 172-0-10 Zachodnia 33. (obok lombardu) 

Przyjmuje od 9 - 1 i od 6-8 
wiecz., w niedzielę od 9 - 3 
dla Pań od 5 - 6, 775-4. 

Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarco em (cho­
rooy s&óry i wypadanie włosów „ prądami wy o kiego napięcia (św1eżba, hemo· 
roidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących wlosów), masat; i racyjny 
i pneumatyczny podług prot. Zabludowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (USU· ------------­
wanie brodawek) IEndo i cystoskopja (oświetlanie organów moczopłciowych), 

elektryczne świeUne kąpiele i gorące powietrze. 
Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9, dla pań od 5 - 6. Osobna poczekalnia. 

Telefon N2 19-41. 

_oCekar ·e całego świala ~a1eca;q st ie-
Idealny środek 

przeczyszczaj,cy 
dla dorosłjch i dzieci 

Przyjemny, łagodny 
skuteczny. 

8890-0-0 

Cena pudeł 85 kop. Dostać można we wszystk. aptek. Dr. Bayer es Tarsa, Budapeszt 
m;- O\V 1\G1\: oryginalna puadka opatrzone są niebieską banaerolą z napisem rosyjskim. 

r„ . Klaczkin 
K tnl ty1 1ka 11. 

Syphlll1, skórne, wen ryczne, 
ohoroby dróg moczowych. 

r1yjmujt od 8 1 ratlo J t'$ 

5-8 wieu. dla pań od -'-ó ~ t 
południ?!. 7113-0 

rednia , 
powrócił. 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz­
ne kosmetyka. Leczenie S YPHI­
LISU Salvarsanem ,,ERLlCH-

HATA 606". 

-łS4-320 

Tanio. bo w prywatnem mieszkaniu 

Skłaa forłepian6w i pianfn Godziny przyji:ć: od 8-1 rano I od -8 
zakład reperacyjny wleci, W niedziele i święta 9-.2 pop. 

~ Kwiaty świeże, :łt 
1-tojJiny, bu~ieły i toieńee 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

·-- · W. SAL W · 
IJEielna Jłi 4, Piotrkowska ~ 189 

i Zgierska N! 7. Telet. Nr. 14 99. 

Syndyk tymczasowy massr upadłości 

„Ziegler i ~eiehm n" 
Na zasadzie art. ó02. K. H. 'li , :J "''' wierzycieli upadłości 

%iegl r i Relohm n, aby się w c.ią~u dni czterdziestu sta· 
wili bądt osobiście bądź przez ~Woh.:11 peł11omocnik6w, przed 

,,. Syndykiem upadłoŚd i oświadczyli z jakiego tytułu i w jakiej 
summie !ą wierzycielami i aby inu i.'I źyli swe. tyt!Jły, lu~ zło­
iyli je Kancellarji Sądu Ókręgowegr · w wydziale I. Cywilnym, 

Berna1 u Birencweig, adw. przys. 
~ .,.43S-3-1 Łódź. Zielnna rir. 11. 

tanisława Chodkowskiego. • 
Sprzedaż za gotówk~ i na raty, Dr. L. Prybulsk1 

zamiana, strojenie. 
lkolajew• a M 25. 

l~sze p•t;tl o . Telefon 18„11 37J-7-l 

Szkoła Tańcó-w 
dyplomowanogc. nauczyciela 

,,Maurycego" Wschodnia 57 
W tyc:- dniach rozpoczynam nowy kurs 
tańców i podejmuje sit: wyuczyć kddego 
be;r; wzgli:du oa zdolności w przecią.gu 
1 miesiąca wszystkich starych i najnow­
szych tańców. Zapisy przyjmuje codtien· 

nie od godz. 7 do 11 do wieczór. 
UWAGA~ Tą,ńce zbiorowe odbywają, sie 

co niedzielę od ~odz. 211» do 7 po 
poł. i od_ 8 do J 1111 wiaci. r447 

Znana chromantka wróżka 
D. Zonand 

Ul. Nowu-Zarzewska to m. 6 ~, 
J.e piętro, odged•ie życ e kaiilcgo 
człowieka 'prześdośc 1 pl'7.y~1Jo,ć. 
udziela rai! 1 te~ns6w, Priyjmuie 
codzlcm;ie od )l;. 10 r. do 10 -4· l w. 

-~~ 

Choroby skórne, włosów, (kos­
metyka) weneryczne, moczopłcio­
we i niemocy płciowej. Leczenie 
~yphilisu Salvarsanem „Ehrlich-

Hata 606" 

ulica POŁUDNIOWA .N2 2, 
Przyjmuje chorych od 8 - 1 rano i od 
4 ...... 8 po poł., panie od ~ - 6 po poł. 

8674-0-0 

Specjalista chorób włosów. skór­
nych (piegi i pryszcze na twarzy 

etc.) i wenerycznych (syphilis) 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Leczenie elektrycznością i masa~ 
żem. 

Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz .• dla dam od 4-5 
po poi. 373-14-14 

r.med.Z. Golc 
choroby skórne 1 wener. 

ul. Mikolajewaka f6 18. 
Telefonu M 2060. 

Godz. prayjęć od 9 do 12 ł od 4 I pbl 
do 7 l pół w.. w Nłedliele i hri11ta od 
9 do 1.2 l pół. r316-0-\ 

r. teyberg 
--Krótka 5 --.. 

horoby wena ozne, 
ploiowe I ak6rw 

Od godz. 11-1 i od 6-8 i pó! 
dla pań od 5-6 pop. 

Osobna poczekalnia dla pań. 

Dr. Rabinowiez 
CHOROBY GARDŁA, NOSA. 

i uszu. 
3. ZIELONA 3 

11-3-1 

Ważne ata pań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

" 
GENJA'· 

KARTO WSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5. 
Polecił Sun. Paniom w Łodzi okollcacb 

"APIĘKNIE JSZE CZESANIE 
:inycie gowy a: natychmiastowym wy1u· 
szeniem , Manicul') czyszczenie paznogcl. 
farbowanie włosów I wu:elkie roboty vr 
'lakres perukarstwa wchodzace jako t01 
loki turhaaowe warkocze 1 postlseh< U.• 

wsze w nainowszy.m stylu wykonywan• 
pod moim kierunkiem. Wyuo11m upina• 
nla najnowszych fryzur w 6 l kojaab. 
Abonament na młejscu 1 w domach. 
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~ 
iP5 Z1 a y rk • ·· ev·gnó ·~ 
~ ~YNEK TARGOWY, 

w 
@ 

przy zbleou ul, Cegie!nianei i Dzielne i @ 
Dziś ~ 

B 

Tylko jeden w Lodzi chrześcijanin 

Chir-omanta „fłenryk" 
Przepowiada systemem najsłynniejszych okultystów z r~ki 
i z kart (księga Thota). Ceny od 1 rb„ robotnikom 50 k. 
Przyjęcia codzień od 11 rano do 9 wieczór, w niedziele 
282 -o i święta do 4-ej pp. 

ZIELONA 41, I piętro (wejście furtk11.) 

Ważne dla Pańl 

M. GU AN 
KRAWIEC DAMSKKI 

Zawadżl{a M 23. 

@ 
~ 
~ 

s~orto w o-a tle t~ cz~ e-~ rze~sta wie me 
z udziałem całej trupy na czele nowych d. b-iutantów. 

Dalszy ciąg europejskiego championatu 

ll Zarząd Łódzkiego Towarzystwa Piel~gnowania Cho-
~ rych „Bykur Cholim" .niniefszem zawiadamia, że w środE:, 
C!ł) dnia 29 marca r. b., o godz. 11-ej przed południem, jako 
@ w rocznicę śmierci 

~ 
j 
@ 

Walki francuskiej 
zorganizowanego przet: znanego w Rosji i za granicą 
profesora atletyki, p. A. W. Kazakowa dla zawado· 
wych atletów wszystkich stron świata o nagrody 
złoty wianek jako w starożytnych zabawach olim· @ odb~d~0siR:bo~~~~~r. w~'~~~:.~ No-~ wym Rynku M 10, na które zaprasza si~ krewnych, przy. 

Przybłąkał się 1Jies, mop!', żół­
ty. Odebrać można za zwrn· 

tern ko5ztów. Ur. :::zlrn'na N11 13 
m. 35 841-1-1 pijskich, złote srebrne i bronzowe medale. 

Dziś walczą1 

Czerwo a MasKa - Majer 
Petersburg Tyrol 

Sołowjew - Van-Hill 
I L~;~ó~i~:··i:~:~~b skórnych i wene;;:~~ych 
U . D-rów L. Falka, Z. Golca, . Jelnick iego 

Place i . morgi w lob.·~:11c .... cl! 
oraz Zarkowicach rr1:y 11rzy. 

stanku. W1adomość u l 1 aak:l 8'>­
rnsteinia Konstantynr wsl\a 28 
od 2-4 po noł. 83.)-6-1 

I 
Czempion świata Czempion Europy 

Manfreda-di 1~ - ospeszil 
Bohem ja 

Jo anson 
Italja 

Roszcin 
Moskwa Nerwegja 

Początek o godz. s i pół wiecz. 
u 

Lódzkiego rl'ow. Pielęgn. Chorych 
BYKUR CHOLIM 

podaje do wiadomości że, 

Ogólna Zebranie Członków T uwarz 'stwa 
odbędzie si(! w 1-ym terminie d .. 2-go Kwietnia r. b, o godz. 4 ej 
po południu, w lokalu Łódzkiego Z 'dowsre· 5 u Towatzy::.twa Do­
broczynności rrzy ulicy Zachod 11 Nil 20. 

1) 
2) 
3) 

PORZĄDEl Z1ENNY: 
Zagaienie Zebrania, 
Wyoór prezydjum OgJ.nego Zebrania, 
Sprawozdanie za r. 1910 oraz protokół Komlsji Rewiw 

iyjnej, 
4) Budżet za r. 1910, 
5) Wnioski Zarządu i członków Towarzystwa, 
6) Wybory członków Zarządu i Komisji H.ewizyjnej. 
W razie nieprzybycia odpowiedniej liczby członków, prze­

widzianej w § 29 Ustawy, nastE:pne Ogólne Zebra·lie odbędzie 
się d. 16-go Kwietnia r. b. o godzinie 4-eJ po południu, w tymże 
lokalu i bedzie prawomocne bez względu na liczbę przybyłych 
członków. 

Uwaga Wnioski Członków Towarzystwa przyjmowane będlł 
do dnia 1-go Kwietnia r. b. 821-1-1 

' l'en:;yonał aJa azieei i niłoazieży 
w t5tacyi klimatyczno~leśn~.i 

INOWŁODZ NAD PILICĄ 
R. Zmigryderowej i R. Steimanowej. 

Otwarcie 1-go Czerwca - Prospekta na ią.danie Wiadomość w Łodzi 
u właścicielki Inowłodzu, Zielona ~ 11. miedzy 2· ó popoł. Telef.12-18. 

r •442-6-1 

~~~~~~~~~~~~~~~~ 

„H NDLOWIZC" 
JEDYNY ME SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH I PRŻEMYSŁOWYCH. 

W-,chodzi I-go i 15-go kaźdego miesiąca. 

''
Handlowiec" broni praw i interesów wszystkich pra· 

cowników handlowych i przemysłowych. 

„Handlowiec" zamieszcza 5tale wakujące posady. 

''
Handlowiec" zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 

stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 

„Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 

„Handlowiec" da1e BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naulwwych. 

,,Handlowca" prenumerować można we wszystkich kan­
torach pocztowo-telegraficznych. 

Numery okazowe gratis. 

.Adres Hedakcji: arszawa, Miodowa 3. 
CENA: rocznie · Rb. 5.- ) 

kwartalnie • • „ 1.25 ) z przesyłką pocztową. 

f>renumeratti wnosić również moźna przez T-wo pra­
cowmków handlowych (81iska .N! 9). 

Redaktor J. Kara iń ki. Kiero~11ik ltteracki K. Hoffman. 

Nydawc ~t. h.sląze.K.. 

ulioa Wólczańska M 36. 
Poszuku1e obiadów \1 pnwa1-

nym domu. AnurL'-J-• --tl-4 
S18-3-l 

Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2-5 rb., ambula­
torjum dla niezamożnych, 60 kop. 

Leczenie promieniami Roentgena, lampą Finse­
na i Kromayera i prądami o wysok1em napi_ęcm (arson· 

Resztki na ubrania męslrn;: tyl­
ko w dobrych :,'atunkach, 

wielki wybór najnows~ych dei:;e­
n1 na sezon le1ni za-wsze na 
składzie krepy i su11.na uc1111ow­
skie, sprzedaję hurtowo i detc> 
licznie µo cenach fabrycznych 
ul· Widzewskt1 ~130 m. 37 . 

valizacja). Badanie krwi 1 mamek na syf~hs-, . . 
Godziny przyjęć: od 8 - 9 rano, od 11 1 p:Jł do 1 1 poł 

w poł. i od 7 - 8; w niedziele i święta od godz. 9 -10 
od 12 i pół do 1 1 pół po południu. Kobiety chore na choroby 
skórne i weneryczne przyjmuje p-ni Dr. Zand·Tenneil• 
baum w poniedziałki, środy i piątki od b 1 poł do 6 1 pot 

Teatr „URANIA" 
ul. Cegielniana 34. 

t:J.OWY PROGRAM. 

od 16 do 31 Marca 1911 r. 

Brothera Ballot 
Gimnast. Ekwibr, 

·Ile Lyne 
.Melange akt: śp ie wy 1 tańce muzyka 

i żonglerstwo. 

' -r. 1iiahc.off 
zuakom1ty 1m1tator. 

Harry a Jack 
Ekscentr. ua Il' a1upolin.e. 

Trio ~phin.x 
znakomity transform. tran'-u~l(I duet 

Bovio Les Saus Louci 
ltaljansko humor tJu:t. 

-Ile Lanina 
iydewsko-rossyjska llUbretka 

Val eto ff 
ulubieuiec Łódzkiej µubliczności, 

URANIA-BIO 
Nowa serja obraiów, 

Pod werandą. 

Koncert Rumuńskiej Orkiestry 
pod batutą. kapelmistrza 

GIZA STERJAN, 

Do wydzierżawienia 
zaraz owocowy i inspektowy O· 
gród, kilka mórg gruntu i łąk 
a także stawy, na warunkach 
bardzo dOStE:pnych. 
Wiadomość l:l Właścicieli do­

mu rrzyul. P1otrkows1dej Nr. 197 
808-3·-l 

Jntroligałorscy ezelaDzie 
poszukiwa111 ao 

E. Sadokierskiego1 
Piotrkowska Nl! 112. 

146-1-1 

Ogłoszen·a drobne: 
Chcę oddać dziecko 1/ 2 roczne, 

chrzczone, na wlasność. 
Wiadomość Ul. Wesoła t, 8 

827-3-1 
uwer .i>raw1e nowy u,J sprze-

daaia, Wólczańska 75·33. 
Zastać można od 6 do 8. 

Stolarz znający doorze odświe< 
żame mebli przyjmu e roho· 

na miejscu po umiar1<owanych 
cenach. Ul. l\on~ta11 ty1iuwska 
25 m. 18. 839-1-1 

m. 10 Stanisław Mikołajczyl< 1 .. n.~> sprzeddm LON' •Y ~aian--
830- 1-1 teryp1e or<:iz urządzenie. Be· 

-D--la--m-ę~żc_y_z_11_n_1_eb~y-w_a_ł_a_o_1<-a-z- 11 ~dykta N!l 13 sldep. 830- .. -l 

Ja. Piękne peleryny po S rb, W Idaysław LwuJ.ńs"i, , bub ł 
Andrze a 4-18 801-3-1 raszport, \' ydan:, z nwg.s„ 

Do wyna1 ęcła pom1esze~en1e na 
kużnif; ou 1-go kwitlllf'., 

W1dzews1rn 112. Wiadomość w 
l{ąp1el1, Piotrkowska 17. 824-3-1 

D,---om··-z -plac.em w Tu::;zyn1e 
przy ul. Rzgowskiej 11a ll..On· 

cu z, raz d ) svrzedarna niedrn,.,o. 
Cena ua miejscu. N\a1un WrO· 
blewsk1 ~25-1-1 

ra1u 111. Łodz 1 • 1469-3-1 

l ctg 1.et,1 "" ..: OU 1 ·-·'-<'UrlU, 

wyGiili..i z rnbr~" A tarta, na 
1m1ę Heleny No\'i. a, • 

!'.4"10-3-· 1 

J agmąt paszport, wy.J. .uy z 
L Law1ercia, pow. bę..1zin:itt t:• G 

gub. p1otr1<ow:;l 1e;, 11. 1111~ • ,1-

toniego Marszał~<-~-'------~3-:---3· -1 
. apust01 1 ogórki, kwaszoue. lag111e a Karcc1 uu 1 "t::.-ponu, 

1 llKa beczek JCSt do sprt.eaa- wydana z fabri ki Poznaćl':>-
lłla. Wiaaomosć ul. Młynar::>ka l<ICJO, na i· 1 ę ilcif]at ny O· 
~ 65 w sk:eplt! r· 413-14-1 lesz~tyk. ~·~t:l-=-~-L 

KLu z p. p. wtasc1ci~Ji gruntów 
i-1ołożonych w Łodzi, lub 

,. uu Łodzią, życzy sobie takowe 
rt>t.µan.:elowac na place budo­
wlane z<!chce zgłos1c sit; do Biu­
ra T ~chmcznego Czesława Chle­
bow::;k1ego w Łodzi ul. Orla M 
16, Który podejmuje s1~: rozpar­
celować grunt, uregulować hypo· 
tekę 1 rozprzedać place, równieź 
wykonywa pJany budowlane i 
Szacunki dla Rządowych Ubez­
p 1eczeń. r373-10-1 

K. ucler meżouaty, um1e1ący 
czytać 1 pisać _ może się 

,..'"'~os1ć do fabryki. Srednia 40. 
796-4-1 

1 ag111ął paszport, W)'1.1'lny i. 10. 

LJ .t\utna, gub warszawskiej, na 
1mi~ Jana Przybylskiego. 

831=3-l 

Zagmął paszporc, wy aa ny z l\ u, 
nów, pow. opatow;:k ebo, 

gub. radomskie, na imię Jana 
Karbowniczek· 816-J-l 

'laginęłd Karta ou paszpu1 m, 
wydana z fabryK1 Izaak:t 

Brzezińskiego, na imię Józefa· 
Szprengla. 837-1-1 

lagmął kwil na w 1 ła1ę lU 'lJ 
wmosku w sumit; rb. 20u 

Tow. Wzaj. Kred. Łódzkich Kup-· 
ców, Przemysł. w Łodzi. Łas~ 
kawy znalazca proszony jest o 
zwrócenie powyzslgO. Zarządo-
wa Towarzystwa. t'tOLrl\O . .:i.a 

17. 838-2-1· 
L~kc1e tanca, coaz1enme, Wej­

ście 10 kop. Benedykta 13 
„ i..:.liasza" Przyjmuje prywatne 
1ekc1e. 813-2-1 

laginął WeKsel na sum~ rb 100 
l\./I aszyny .2 :)rngera oęoe111.wwe 1 wystawiony ~rzez F. P. na 
Ul prawie nowe, tamo de zlecenie Jan Poruszewskiego. J~· 
sprzedania· Konstantynowska 7, trzega sit: przca nabyciem. gdyż' 
m. 16 812-3-J takowy jest niewnżoy. o_ - -- .... ·1. 

ł\Ji asło do ciasta 1 do kuchni, zguoal Na koncercie l».:.t1..1na. 
lU ua funty, pudy~ i faski. funL znaleziono rękawiczku pu 
42 kop. pud 16 rb. sprzedaje M szkę do pudru z mOthS-i,:r;..mem 
Strzelecka Pańska 11 m. 9. Odebrać można za zwrv, .... 1.• KO· 1 

811-3-1 sztu ogłoszenia adm. .h.~1jera"' 
--------------~~-----pot r z 1: Dn a zaraz zdolna praso- 834-J....-l 

waczka. ł'ołudniowa 30 zaginął paszport, wydany z 
________ ts_3_3_3_-_1 magistratu m. Łowicza, gub. 

WAR\:lZAWIANKĘ uotrzcouy :scwck1 czt:1aau1K. ut warstawskiej, na imię Henny 
1-J L Konstantynowska .Ni.SJ. Rywk1 Zając. 784-3-1 

bibułkę do farbowania jaj Wiei- . 8!-.9-3-_l Zagmął paszpori, wydany z• 
magistratu Koml>ina, row. 1 

gostyński, gub. warszawskiej na 1 

imi~ Abrama Gersza Golcmaną.' 
. 791-3-l' 

~ 

kanocnych w prześliczne desenie pud~! i::zan~y, zagmął półstrzy. 
i kwiaty poleca Laborat. A. Za- zony. Znalazca. proszony 
Jewskiego w Rawie. Cena koper- jest o _odprowadzenie na Ul. 
ty 5 kop. Składy aptecz., apteki Cegielnianą .Ni58 m. 11 za so­
i sklepy. r358-4-l . witą nagrodę. 799-3-1 

--~~--"-!"'"--,.;---~--~------~·~~~--::':"".""--~ Redalltor odoowiedzia!ny Wł. Bonifacy Hiller. 

W '1rukaroi St. Ks1azka, Zachodnia 37„ 


